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Rocznik X. 


„Nowa Reforma“ wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroezystych. 
Prenumerata wynesi: 
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Prenumeratę przyjmuje się tylko za cały miesiąc. 
pieniężne na prenumerat: i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nade 
formy w Krakowie. — Iš 


Biurze dzienników Pfens, 


Listy z pieniędzmi i przekasy À 
syłać franco do Administracy! „Nowej 
towane nie podlegają 0P acie pocztowej. — 


Od Wydawnictwa. 


Upraszamy Szanownych Prenumerato- 
rów miesięcznych o wczesne nadsyłanie 
przedpłaty, która wynosi: 


za listopad: 
W miejscu . . 
z przesełką poczteo- 


I zir. 80 ot. 


wa w Austryi. . 8 słr. — ot. 
w cesarstwie mie- 
` mieckiem 2 zlr. BO ct. 
za listopad i grudzień: 
W miejscu . 8 złr. 60 coi. 
z przesełką poczto- 
wą w Austryi . 4 złr. — ct. 
w cesarstwie nie- 
mieckiem 5 złr. — ct. 


Jubileusz Sokolstwa polskiego. 


Lwowski Sokół, najstarsze z istniejących pol- 
skich Towarzystw gimnastycznych, w przyszłym 
roku święcić będzie ćwierćwiekową roeznicę swego 
założenia. 

Dwadzieścia pięć lat upływa od chwili, kiedy 
idea sokolska, potężna już gdzieindziej, i w naszem 
społeczeństwie kiełkować poczęła. Naród polski, 
po długiej, ciężkiej, s pomimo bezgranicznych wysił- 
ków meuwieńczonej na razie zwycięstwem walee 
z wiekowym uciskiem, popadł w reakcyjny stan 
stargu i rozpaczliwej apatyi. Nastały chwile naj- 
cięższych w życiu narodów cierpień, chwile zwąt- 
pienia o własnych swych siłach. Zdawać się mo- 
gło, że nie ma środka na wyleczenie tej najstra- 
szniejszej społecznej choroby, gdy nagle powionąl 
ożywczy duch zdrowych myśli i haseł. Występuje 
grono ludzi, nie liczbą, ale gorącym silne zapałem, 
ludzi dbałych o przyszłość narodu. którzy z całem 
zaparciem i apostolskiem iście poświęceniem na 
zbolałą glebę poczęli rzucać pierwsze ziarna fizy- 
cznego i duchowego żdrowia. 

Zabramiało hasło sokolskie: „W zdrowem 
ciele — silny duech“, a jak zawsze i wszę- 
dzie, tak i n nas, zwłaszcza wówczas, po tak 
ciężkim pogromie, nowa myśl znalazła przeciwni- 
ków wielu. Ozwały się natychmiast ze wszech 
stron głosy — powołane i niepowołane — prze- 
strzegające przed nowemi „rewolucyjneni* (!) za- 
miarami; wszełkiemi siłami starano się w samym 
zarodku świeżą myśl zdławić, zdrowe hasło zagłu- 
8zano krzykiem postrachu przed „anarchią”, w 
uczciwem dążeniu upatrywano urojone widma ce- 
łów ukrytych. 

Niedawne to czasy, a że dziś już na szezęście 
minęły bezpowrotnie, to zawdzięczać należy jedy- 
nie i wyłącznie moralnej sile i wytrwałej pracy 
jadnostek, które po jasno wytkniętej drodze ciągle 
uaprzód krocząc, umiały zwalczyć największe tru- 
dności i-przed największemi przeszkodami cofać 
ani ugiąć się nie myślały. Tak więc idea sokolska 
przyjęła się z czasem na niwie polskiej, prze- 
trwała burze i ałoty, a dziś urosła w drzewo, 
które z biegiem lat niejeduą już zdrową gałęż 
wydało i wyda. 

A jeżeli obecny stan Sokołetwa polskiego nie 
edpowiada jeszcze idealnym pragnieniom, jeźli 
nowe towarzystwa nie powstają może zbyt szybko 
i Keznie, zaprzeczyć się jednak nie da, że dąże 
nia sokołów w całym kraju coraz większe zdoby- 
wają sobie uznanie, a uprzedzenie do nich w spa- 
łeczeństwie z dniem każdym się zmniejsza. Mo- 
żemy więc być pewni, że przeciw sżczęśliwej 
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(Dokoćczenie.) 


Tymczasem śpiew róst, obrzymial, bo idący 
do miasteczka ludzie równali się z naszą gro- 
madką i śpiewali razem. Szczególniej przejmują- 
cemi były głosy pacholęce chłopiąt i nialecnich 
dziewczątek. Wiele wyrazów W ich ustach wy- 
glądało, jak zrzeczenie się ŻYCIA na S8mym jego 
progu. W ustach ludzi dojrzałych robiła pieśń 
ta wrażenie wielkiej powszechnej spowiedzi. 


... Naggpezyłem ja tu dość z cielesnej krewkości, 
Damm We mnie gorzała od wielkiej radości `). 
Toras idę w wieczuy mir, do Paua Jezuss, 
Teraz mnie już nie pojma nijaka pokusa. 
Miałem ja tu rodzice, miałam żonę, dziatki, 
Teraz idę w ciemny grób, jak do ojca, matki. 
Teraz vale dziateczkom i krewieństwu dawam, 
Miłem sercem żegnam was, a sam się ostawam... 


Wóz się trząsł na wybojach świeżo zasypanych 
gruzem, a z wozem trząsł się głos skurczonego 
na wozie dziada, trzęsła się głowa jego siwa, 


1) Żądzy. 
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myśli jak najświetniejszegy uczczenia  ćwierć- 
wiekowej rocznicy polskiego Sokolstwa dziś już 
chyba nikt głośno nie ośmieli się wystąpić. Roz- 
chodzi się jedynie o sposób wykonania tej myśli. 

Uroczystość 25 rocznicy założenia najstarszego 
polskiego „Sokoła* powinna wyjść daleko po za 
ramy domowego niejako Święta Sokołów lwow- 
skich. 


Jeżeli godzimy się na to, że szczytne pojęcie 
„Sokoła* obejmować w sobie winno wszystkie 
enoty obywatelskie, jeśli wyraz „Śokół* ma 
oznaczać obywatela fizyeznie iduchowo 
dzielnego, to nadchodząca uroczystość powinna 
i musi być wymownem świadectwem ćwierćwie- 
kowej pracy mad uobywateleniem społeczeństwa 
pracy nad wykształeeniem fizycznej i duchowej 
siły w narodzie, jednem słowem, powinna być 
poważnąuroczystością narodową. Jako 
taka, powinna być zakreśloną w możliwie najszer- 
szych rozmiarach, a przeprowadzoną w możliwie 
najwspanialszy i najpoważniejszy sposób. 

Nie wątpimy, Że czynuiki w pierwszym rzędzie 
do kierowania całą akcyą powołane, t j. Wydział 
Sckoła lwowskiego i umyślnie w tym celu wy- 
brany komitet obywatelski, starać się będą nadać 
taką cechę uroczystości, by ona nie przebrzmiała 
bez echa, by nie ograniczyła się jedynie na ze- 
wnętrznych dwudniowych obchodach, lecz by w 
skutkach swych mogła w daleką sięgnąć przysz- 
łość. Bo też celem jej nietylko odzwierciedlić 
dzisiejszy stan i przeszłość polskiego Sokolstwa, 
ale ponadto stworzyć podwalinę dla po 
tężnego i jaknajszerszego rozwoju 
idei Sokolskiej w całym narodzie na- 
szym, we wszystkieh jego warstwach 
społecznych. 

Godzi się przeto zwrócić uwagę na dzisiejszy 
stan sokolskich towarzystw w kraju, godzi się 
przypatrzeć ich dotychczasowemu rozwojowi, go- 
dzi się wreszcie wskazać i wytknąć istniejące bra- 
ki, gdyż zbliżająca się rocznica najlepszą daje 
sposobność do usunięcia złego w przyszłości. Prze 
dewszystkiem zaś należy zauważyć, że i dziś je- 
szcze, pomimo ćwierćwiekowej usilnej pracy, dą- 
żenia sokolskie w samem «4 łeczeńsiwie ua kar- 
dzo znaczny nieraz natrejiajn Opór. Zamilkiy 
wprawdzie głosy, upatrujące w idei sokolskiej ow- 
jawy „rewolucyjne“, dawuh uprzedzenie runęło, 
natomiast wkorzeniło się jndnuk, uawet wśród in- 
teligautnych wurstw społe” eństwa, uprzedzenie 
innego rodzaju, o wiele <isvici sięgające, A pó-) 
dające w ogóle w wątpliwość potrzebę cwiczen 
fizycznych, mających na celu hartować ciało dla 
zdrowia ducha. w | 

Qzem się to dzieje, że pomimo gorliwej pracy 
już nie jednostek „podejrzanych“, ale towarzystw 
całych, pomimo pośredniego poparcia dążeń so 
kolskich nawet przez sfery rządowe, które da- 
wniej z nietajoną trwogą spoglądały na ich roz- 
wój i cele, uprzedzenie to, samo przez się nieuza- 
sadnione, tak silnie jeszcze tkwi w naszem spo- 
łeczeństwie? Zdaje nam się, że uajważniejszy, je- 
śli nie jedyny, powód tego leży w nienatura|- 
nym, zbyt luźnym wzajemnym stosun- 
ku istniejących i powstających w kra- 
ja towarzystw sokolskich i w wyni- 
kającym stąd braku silnego węzła 
któryby je zasadniezo łączył i wspól- 
nej pracy większą nadawał skutecz- 
ność. 

Przypatrzmy się istniejącym stosunkom. 

Macierz polskich Sokołów, jubilat przyszłoroczny, 
Sokół lwowski, ma prawo, zakładać w kraju 00- 
działy i założył ich już sporą liczbę, bo przeszło 
dwadzieścia. Wzajemny ich jednak stosunek jest 
bardziej niż luźny. Pośredniczącym niejako czyn” 
nikiem staje się niekiedy członek nauczycielskiego 
grona Sokoła lwowskiego, który w jednym lu 
drugim oddziale powołany zostaje na kierującego 


trzęsło się i to „vale“, jakby ostatniem echem 
pożegnania drżące. 

Co mnie dziwiło, to, że nie dosłyszałam w 
-i gromadce ni jednego kobiecego szlo- 
chu. 

— Nie miał to nieboszczyk rodziny? — spy- 
tałam z cicha idącej obok mnie kobiety. 

— A hań matka! — odrzekła. wskazując gło- 
wą na wóz, przy którym, półdrabków się trzy- 
mając chudą, zczerniałą ręką, szła sporym kro- 
kiem, przygatbiona, okryta lnianą płachtą baba. 

Natychmiast zaczęłam głos jej wyróżniać wśród 
innych. Cienki był, przenikliwie dźwięczący du- 
sznością jakąś, czy zmęczeniem rwany. Dotrzy- 
mywał jednak innym, a szczególnej żałości zgo- 
ła znać w nim nie było. 


„.Nie starajcie się światła, nie starajcie dzwonów, 
Nie trzeba mi parady, nie trzeba pokłonów, 

Bom ci proch a glina jest, do ziemi się wracam, 
A w co byłem z naczątka *), znowu się obracam. 


— A na wozie han.. widzą? To nieboszczyka 
przeddziad., Nie gwałtem już mocny w nogach, 
CHER twiozą... — dorzuciła kobieta, korzystając 
Z ciszy, jaka po każdej prześpiewanej strofie na- 
stawała, a wśród której tylko tupot nóg po g0 
ścińcu i toczenie się wozu słychać było. 

W tej chwili dziad podniósł głowę i silnym, 


Winszówana dobra śmierć i letkie skonanie. 
Winszowany cichy grób, co mi się dostanie, 


1) VA początku. 


nauczyciela, jeźli oczywiście sam na to się godzi, 
jeśli mu osobiste stosunki na to pozwalają. 

Po za tem Sokoły prowineyonalne pozostawione 
są wyłącznie własnym siłom po wielkiej części 
nieumiejętnym i własnej dobrej woli, pozbawione 
wszelkiej zresztą łączności z Macierzą lwowską, 
wszelkiego o nią oparcia. Snać Sokół lwowski od- 
czuwa dobrze konieczność ożywiania prowincyo 
nalnych oddziałów, wygyłaąc do niektórych z nich 
od czasu do czasu swcją drużynę, nie trzeba być 


jednak peęsymistą, by uznać, że ten środek żadną 


miarą istniejącej potrzebie nie jest w stanie za 
dosyć uczynić. 


Dziwniejsza, 
pełnie odrę 
wnież odrębnie drugi 
Jaśle. Jeśli w wszelkie 
wspólnego celu w 
wng się wydsje, 
ta chęć w Sokole, 


Sokół, zdaje nam się, w 

rodzaju dążeniu do 
yłączność i odrębność dzi- 
tem mniej zrozumiałą staje się 
który w jstocie swojej ma być 


wyrazem I wzorem obywątelskiej karności i ró- 


wności demokratycznej w społeczności, która wszak 


uznaje także u siebie wzniosłe hasło: „Jeden za 


wszystkich, WSzyscy za jednego!* 

Nie mamy bynajmujej zamiaru pomawiać któ- 
regokolwiek z towarzystw sokolskich o małostkową 
chęć wyróżniania się i wyłąmywania z powyższych 
idei, równie jak nie posągzamy Sokoła lwowskiego 
o śmieszną dĄŻNOŚĆ do zajęcia pierwszorzędnego 
dyktatorskiego niejako wśród rzeszy sokolskiej 
stanowiska, jakkolwiekby może „z wieka mu i z 
arzędu* ten ZASZCZYt mógł przysługiwać. 

Stwierdzamy Jeno to, co jest, i twierdzimy, że 
taki stan rzeczy nie powinien być Żudną miarą 
dłużej cierpianym w Sokole, gdyż obecnie istniejące 
warunki pomyślnego rozwoju sokolskiej idei wcale 
nie zapewniają. ; j 

Toż pytamy Się, Czy nie byłoby już obecnie 
wskazanem i możebnem wszystkie istnie- 
jące w kraju (OWarzystwa złączyć w 
jeden silny i karpy związek Sokol- 
ski?! 

Przykład Czechów roncza nas, jak zbawienną 
dla Sokolstwa czoskiego jest organizacya jawna 
związkowa, nie rozumiemy więc, dlaczegoby na 


sze paiskie Soke y nie miały tą samą pójść drogą. 


W S  — 
i PE SA: p BY d 
Korespeadoncy: AOs] Roioray 
Wiedeń, 30 października. 

($.) W sprawie Qecentralizacyi kolej 
państwowych zsrgtrzyła Się ostatniemi czą- 
sy — tajemnica, co należy tłomaczyć tak, iz 
sprawa stoi chwilowo bardzo niepomyślnie. 
Najprzód okroiła porządnie rada ministrów od. 
nośne postulaty Kołą į z swojemi przekreślenia- 
mi przedłożyła je następnie ministerstwa wojny 
do „aaOpINIonowgnia*. Wiadomo, że naj- 
ważuiejsze żądania Koła upadły już na wymie- 
nionej radzie ministrów, B utrzymały się tylko 
drobniejsze rzeczy .... „jiew!Dlątka, któ- 
rym ZNOWU minister wojay PTZY pomocy gali- 
cyjskich komendantów orpusowych prawie zu 
pełnie dojechał końca. Opecnie znajduje się cała 
sprawa Na Najwyższem miejscu, t. j. brzedłożono 
ją, jak wam ju} doniosem telegraficznie, cesa- 
rzowi osobiście do rozłrzySNięcia, a ponieważ 
wiadomo, że najwyższy wódz Armii skłania się 
więcej do zdania ministgstw8 WojRy, przeto wi- 
doki są bardzo małe, tal mate, iż już teraz mó- 
wić moins o zaprzepaszCZEniy całej 
SPTAWY, zanim jeszcze OSiAteCZny wynik „akeyi 
decentralizącyjnej« jest wiadomy. 

Nie trzeba być bynajuniJ prorokiem, ażeby 
twierdzić, iż w gruncie meczy zostanie wszystko 
po dawnemu — Es wird Alles bleiben beim 


Teraz-że się powróćcie, kędy wasza droga, 
A ja będę cicho spał, gó tonie u Boga... 


Prześpiewał, zgarbił się SKłonił głowę, i po 
ramiona zatonął w Świeriowej zieleni. Idącej 
przy wozie matce głos «0e Się nieco w tej 
ostatniej strofie. Wytrwała jecnsk, i trzymając 
się półdrabka, szła żwawo 000% trzęsącej się sy- 
nowskiej trumny. 

piew ucichał zwolna. | 

Jak urzeczona szłam za jeg0 Chem. 

Przykuwała mnie piękność PTastarych form 
pieśni, przykuwała mnie PACTOŚĆ jej i moe. 
Duch, który ją wysnuł z siebie. Musjął być du- 
chem prawdziwego filozofa; 3/00 raczej praw- 
dziwa filozofia życia sama 801e Znalazła tu wy- 
raz i wcielenie. : 

„ Nieość życia, nicość trudów i zabiegów jego, 
siewy, które nie wschodzą ! DIE zakwitają, kwia- 
ty, które nie dają owoców: owoce, które trują 
tych, co je hodowali, znikomość wszystkich na- 
dziel, oraz wszystkich zwąłpień, wszystkich ra- 
dości i wszystkich boleści, ©5237 ten świat, który 
„nie stoi za grosz, ni za jeden laments, jakie to 
szczere, a jakie prawdziwe! 

„Urzech, wina, postawione DA zewnątrz czło- 
wieka, grzech, w kióry wepchnięty jesteś, jak 
żołnierz w wir bojowiska, Wina, po której idzie 
łaknienie nWiecznego miru'» <akniepie wypo- 
eznienia od samego, siebie, 0d własnej słabości: 
— jaka w tem prawda, a jaka głębia smutku !... 

Tramna dygotała na wozie coraz silniej; dziad 
oburącz chwycił się półdrabków; weszliśmy na 
kamienistą groblę, 

Chłód powiał od mokrych łąk i stawów. Ja 


że po nadto istnieją w kraju zu- 
bnie Sokół krakowski i ró- 
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Alten — a tylko chyba to ustępstwo zdoła Ko- 
ło uzyskać, że zakres działania galicyjskich 
dyrekcyj ruchu będzie nieco rozszerzonym, 
mianowicie w kierunku udzielenia im prawa 
dozakupna pewnej części materya- 
łów i potrzeb kolejowych w kraju. — 
Gdyby atoli Kołu polskiemu udało się —- co je 
dnak nie jest prawdopodobnem — uzyskać do 
tego jeszcze jakie drobniejsze ustępstwa, to bę- 
dą one razem okruszynami, jakie zwykły spadać 
pod stół, i drobnostką ze względu na „wielkość 
akeyi“ i na „wielkość stanowiska politycznego", 
jakie rzekomo Koło polskie zajmuje. Dlatego bę. 
dzie na czasie ostrzedz już teraz naszą opinię 
publiczną, ażeby tych okruszyn nie uważała jako 
decentralizacyę kolejową. za co ją prawdopodo- 
bnie będą nasze organy wsteczne usiłowały przed- 
stawić. 

Przechodząc do sprawy krakowskiej dy- 
rekcyi ruchn, wynika z powyższego, iż we- 
dle wszelkiego prawdopodobieństwa będzie 
ona dalej istniała, a twierdzą nadto w ko- 
łach poselskich, iż wojskowość żąda nawet utwo- 
rzenia takiejże dyrekcyi ruchu jeszcze w Prze- 


myślu, iske w siedzibie dowództwa korpusu 
armii. 


= CZŁ" 


Dom Narodowy na Śląsku. 


(Dokończenie.) 


Życie autonomiczne Śląska również nie przed- 
stawia się wesoło. Rad powiatowych tam nie ma; 
obawiauo się bowiem, żó żywioł polski, liczebnie 
najsilniejszy, mógłby w nich zdobyć przewagę. 
Do Sejmu wybiera ks. Cieszyńskie ośmiu posłów, 
mianowicie czterech z gmin wiejskich, czterech z 
miast. Z tych ośmiu maudatów na 31 posłów, 
zasiadających w Sejmie śląskim, trzy tylko spo- 
czywają w rękach polskich, a jeden w czeskiem. 
Do Rady państwa wybiera cały Sląsk 10 posłów, 
z tych większa własność 3; samo ks. Cieszyń- 
skie zaś jednego posła z gmin wiejskich, który 
obeenie nie jest narodowym. a dwóch posłów z 


ad ŁK ŻĘ wii 
Towarzystwach, które są niezbyt liczne jak na 
istniejące potrzeby, jednak ważniejsze są tu, niż 
gdziekolwiek indziej, zwłaszcza że opierają się 
prawie wyłącznie na samym ludzie wiej- 
skim. W samym Cieszynie istnieje obecnie dzie- 
sięć Towarzystw polskich, a mianowicie : 
„Czytelnia ludowa“, najstarsza, w r. 1861 za- 
łożona instytucya, posiadająca już piękny i boga- 
ty księgozbiór, ale nie mogąca się należycie roz- 
winąć z powodu braku dogodnego i stale zape- 
wnionego lokalu; „Towarzystwo Naukowej Po- 
mocy dla Księstwa Cieszyńskiego" do popierania 
w naukach  śŚląsko-polskiej młodzieży szkolnej; 
„Macierz szkolna dla Księstwa Cieszyńskiego“, 
mająca na celu założenie gimnazyum polskiego 
w Cieszynie; „Dziedzictwo bł. Jana Sarkandra“, 
zajmujące się wydawaniem i rozpowszechnianiem 
między ludem książek polskich w duchu religij- 
no-narodowym; „LŁowarzystwo ewangelickie o- 
światy ludowej“ z takim samym celem jak po- 
przednie, ale w duchu ewangelickim ; „Związek 
katolików śląskich", Towarzystwo polityczne ka- 
tolickie; „Towarzystwo polityczne ludowe“ bez 
barwy wyznaniowej; „Towarzystwo rolnicze dla 
Księstwa Cieszyńskiego“, którego ce] nazwa s8- 
ma tłomuczy; „Towarzystwo oszczędności i zali- 
czek”, Oparte na zasadach Schultzego z Delitsch, 
z trzema filiami: w Jabłonkowie, Frysztacie i 
Boguminie ; wreszcie najmłodsze, dopiero zawią- 
zane, Towarzystwo gimnastyczne „Sokół“. Po za 
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kieś niewidzialne usta rozwiewały mi włosy na 
czole, a Szeroka cisza pełna była ich tajemnicze- 
go szeptu. 

.Przygodne tu wszystko i jednochwilowe, a 
przecież konieczne i nieunikniona. Koniecznym 
jest ból, konieczną jest miłość, koniecznemi łzy 
i uśmiechy. Konieczną także jest tego wszystkie- 
go nicość. , - K T 

„.Miałem tu rodzice, miałem żonę, dsziatki. 
Tu.. w krainie przemian, zwiędnień i przekwi- 
tów serca. Miałem. Było to może snem szezę- 
ścia może snem cierpień; ale teraz zbudziła 
mnie ze snu tego Śmierć. Teraz już zimną pierś 
mam: i nie czuję an! ran z ukochanej ręki, ani 
jej pieszczoty. Teraz mi dobrze, spokojnie. Jak 
spokojnie! Nie drżę z rozkoszy, lecz nie drżę 
i z bólu. Cichy jestem. Jestem, czem byłem — 
nicością Do grobu idę, idę, do ziemi, rodzicielki 
prochu i człowieka. Do ziemi, która była matką 
matki mojej, i matką ojca mego, i do której 
pójdą syny moje I dzieci synów moich. Roz 
wiązały się peta moje, i te, eo łańcuchem mi 
były, i te, które były róż wieńcem. Wolno mi 
już nie kochać, nie czuć trwogi, gniewu, pogar- 
dy, zazdtości. Wolno mi nie być, niewolnikiem 
miłości ani nienawiści; wolno mi nie dręczyć 
siebie i innych. 

„.Miłem sercem żegnam was... sercem uleczo- 
nem — z życia. Ognisko wzrusze „ WYgaszone, 
źródło porywów wyschłe, rozłatane jaskółki my- 
śli moich wróciły do gniazda swego, do wysty- 
glego mózgu mej czaszki. mo 

„„Opadły ramiona moje, wyciągnięte do uści- 
sków bratnich, rozprostowały się dłonie, które 
zaciskałem około tego, co było tą, jak ja — ni- 


Cieszynem mamy nadto kilkanaście ezytelń ludo- 
wych i kółek rolniczych, których liczba powoli, 
ale stale się powiększa, i dzielne. bardzo po- 
myślnie rozwijające się „Polskie Kółko pedago- 
giczne* w Ustroniu. 

Wszystkie te Towarzystwe są niewątpliwie bar- 
dzo potrzebne i ważne, nie mogą jednak Żadną 
miarą objąć choćby w przybliżeniu całości po- 
trzeb narodowych na Słąsku, gdyż każde z nich 
może spełniać tylko swoje zadanie, musi prre- 
to ściśle trzymać się granie, wytkniętych szcze- 
gółowym celem i środkami. Tem wyraźniej wy- 
stępuje zatem potrzeba stworzenia instytueyi, któ- 
raby mogła całość spraw narodowych ogarnąć, 
tem bardziej niezbędnem staje się założenie To- 
warzystwa, któreby nie mając żadnego szczegól- 
nego zadania przed sobą, a rozporządzając odpo- 
wiednami środkami materyalnemi, wszędzie tam 
spieszyć mogło, gdzieby chwilowa lub trwała po- 
trzeba polskiego żywiołu tego wymagała. Insty? 
tucya tego rodzaju mogłaby ai i ać 
3 0. i Powignaby stać 
się ogniskiem i podstawą wszystkich narodowych 
dążeń i usiłowań, mogłaby być siedzibę iunych 
Towarzystw i wzajemnie zbliżać je do siebie. Mo- 
głaby wreszcie zaspokajać potrzeby, którym ża- 
dne inne Towarzystwo podołać niemoże, nieraz prze- 
mijające, nieprzewidziane, doraźne, a niemniej 
doniosłe i wymagające szybkiego zaspokojenia, 
inicyatywy i poparcia. 

Tej miary Towarzystwem może być jedynie 
„Dom Narodowy.“ 

Doniosłość podobnej instytucyi zrozumiano już 
bardzo dobrze gdzieindziej, zrozumieli ją Rusi- 
ni we Lwowie, Kołomyi, Czerniowcach, Ozesi 
w Czechach i na Morawach, nawet Niemcy w 
tym roku otworzyli Dom Narodowy w Bernie, 
kosztem blisko półmilionowym wystawiony. Przy- 
kład innych narodów przemawia iakże za. poży- 
tecznością tego rodzaju instytucyj. 

W uznaniu i odezuciu tej piekącej potrzeby 
zawiązało się w Cieszynie w połowie roku 1887 
osobne „Towarzystwo Domu Narodo- 
wego“ pragnąc stworzyć instytucyę, któ raby 
bądź z danego domu, bądź z innych 
stale zapewnionych funduszów wła- 
sne miała dochody, przeznaczone w 
całości i wyłącznie na popieranie 
sprawyfnarodowej na Sląsku, gdzie- 
Kalwiukoś w jakfmknl=iak innate hg 
okazałaby się tego potrzeba. 

Wydział tego Towarzystwa w odezwie swej 
zwraća się do całego Społeczeństwa polskiego 
z następnjącemi słowy: 

„Obcy napływ zamula nasze pola rodzinne i 
grozi nam zagładą. Wrogi żywioł wciska się w 
wszystkie nasze stosunki, zohydza i bezeześci to, co 
nam drogie, zatruwa serca i paczy umysły młodzieży 
naszej, 8 lud nasz, tłumiony i nękany systema- 
tyeznem wynaradawieńiem, podstępem lub prze- 
mocą do swojej nagina woli. Niemiecki Schulve- 
rein daje nagrody nauczycielom, odznaczsjącym 
się większą usilnością w pracy germanizacyjnej, 
a stałe zasiłki gminom, wprowadzającym do 
szkoły język wykładowy niemiecki; niemieckie - 
ogródki fróblowskie wydzierają nam dzieci, by je 
od lat najwceześniejszych obeą otoczyć atmosferą, 
obcym napoić duchem; sejm śląski dziesiątki ty- 
sięcy wyznacza na stałe teatry niemieckie, gdy 
my dotąd nie mamy miejsca, w którymbyśmy 
bodaj teatr amatorski swobodnie utrzymywać 
mogli. Słowem, wszędzie wysuwa się naprzód, 
góruje i przewodzi niemczyzna, niszcząc nasz ży- 
wioł swojski, jak rdza trawiąca żelazo. A co nie- 
mieckie znajdzie zawsze poparcie, nietylko u za- 
możnych i liezną inteligencyę posiadających mie- 
szkańców niemieckich, alei u władz i w sejmie, w 
reprezentacyach miejskich i w szkole, na Sląsku i po 
za Śląskiem; znajdzie ułatwienie i rozgłos, zachętę i o- 
piekę. Czyż wobec takich stosunków możemy się 


cością; stopy moje wypoczywają z dróg pil- 
nych, o których nie wiedziałem, że do grobu 
wiodą. 

„„Bezbronny jestem, nie łaknący ani sądu, ani 
pomsty, ani sprawiedliwości. Pomiędzy niebem 
a ziemią rozwiany jestem, jako tchnienie wiatru 
i mnie, jeszcze Bo i wiatru tchnienie zakołysze 
stepem, gdy nań nderzy ze wschodu lub zacho- 
du, ałe dech życia mego nie poruszył ani jednej 
trawki, a większa jest nicość moja niż ślad pro- 
cbu, który po nim zostaje. Gdy słońce jntrzej. 
sze szukać mnie będzie — nie znajdzie ; 8 księ- 
życ nie obaczy, iż byłem, a już nie jestem. Star- 
ta jest ietność moja i wymieciona droga po 
mnie aż do źdźbła trumiennej słomy. Byłem, a 
jakbym nie był. 

„.Troskałem Się „około wiela*, aleć jednego 
tylko było mi potrzeba — grobu. Ten ci jest 
dom wiśczny 1 podścielisko pokoleń, które prze- 
minęły i które przyjść mają. P 

„Acz lepszem byłoby, iżby niə przychodziły 
bo to, „eo się żywot mieni, męka i wojna jest” 

„Ale przyjdą i przeminą. O śmierci, ty jesteś 
życiem świata. ~ 

„.Ale i śmierć zać rozwiązaną będzie, a gdy 
jej usta nie znajdą w prochu ani jednej iskry 
do zdmuchnięcia — wtedy nastanie mir i wie- 
CZNA CISZA... — — , 

Nagle stuknęło coś. To koła wozu zaczepiły 
o cmentarne wrota. 
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ostać w walce o byt narodowy z gołemi rękami? 
Czyż nie jest dla nas konieczną iustytucya, któ- 
raby nam choć w części zastąpić mogła wszech- 
stronne oparcie, jakiem się niestety na naszą 
szkodę i naszym kosztem, cieszy Żywioł nam 
wrogi? Czyż nie jest nam potrzebny w tem zna- 
czeniu pojęty „Dom Narodowy*? 

„Towarzystwo Domu Narodowego*, 
rozporządza obecnie kapitałem składkowym w 
sumie przeszło 8000 złr. Zbyt to mało, aby już 
dziś myśleć można o wykonaniu powziętego Z8- 
miaru, ale jest juź silny bodziee do dalszych w 
tym kierunku starań, jest mocna podstawa do 
wiary w możliwość osiągnięcia zamierzonego ce- 
lu. Bez pomocy jednak obejść się nie możemy 
Mimo najlepszych chęci i wszelkiej gotowości, 
aby tyle ważne dla przyszłości i rozwoju Żywio- 
łu polskiego na Śląsku dzieło, własnemi dźwi- 
gnąć miłami, wiemy dobrze, iż bez narażenia 
sprawy na zbyt wielkie, a w następstwach zgu- 
bne opóźnienie, tak doniosłemu zadaniu sami po- 
dołać nie możemy. Musimy się koniecznie oglą- 
dać za poparciem dalszych, życzliwych nam ro: 
daków, którzyby, oceniając należycie ważność wy- 
suniętej naprzód Placówki, w walea z zalewem 
germańskim pomocy swej nam udzielili. 

Chwila, w której „Dom Narodowy“ będzie 
mógł podjąć swoje działanie, stanowić będzie no- 
wy okres w dziejach ludności połskiej na Slą- 
ska. „Dom Narodowy* stanie się według 
naszego przekonania wkrótce prawdziwą „ma- 
cierzą narodową“ wszystkich usiłowań, 
zmierzających do odrodzenia, wzmocnienia i za- 
bezpieczenia żywiołu polskiego na kresach ślą- 
skich; opiekunem każdej zdrowej myśli narodo- 
wej, każdej pożytecznej dla społeczeństwa nasze- 
go inieyatywy, każdej sprawy, nie mającej lub 
nie mogącej mieć osobnego organu działania; o- 
rędownikiem interesów narodowych wszędzie i 
zawsze, gdzie tego chwilowa lub stała wymagać 
będzie potrzeba. a z czasem może i najlepszym, 
bo na uajogólniejszem stanowisku stojącym przed- 
stawicielem naszym na zewnątrz. 

„Dlatego odzywamy się do wszystkich roda- 
ków, do wszystkich przyjaciół Śląska z usilną i 
gorącą prośbą: Poprzyjcie nasze usiło- 
wania, dopomóżcie nam ofiarnym gro- 
szem do utworzenła instytucyi, któ- 
raby była ogniskiem, opiekunką i 
orędowniczką sprawy narodowej na 
Sląsku! Każdy, choćby najmniejszy 
datek, przybliży nas do upragnione- 
go celu, ułatwi nam wytrwanie w cięż- 
kiej walce izakończenie jej kiedyś— 
da Bóg — zwycięstwem!" 
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Kolonizacya germanizatorska w Prusach 
Zachodnich. 


Pomiino pewqych objawów, świadczących o 
„pojednawczem* usposobieniu rządu pruskiego, 
komisya kolonizacyjna nie ustaje w swej gorli- 
wości i coraz to nowe składa dowody, że w sto 
sunku do żywiołu polskiego trwają dawne dą 
Żności i dawne cele przyświecają germanizatorom 
pruskim. 

Komisya kupuje po dawnemu i co więcej, od- 
stopuje nawet od zasady skupywania samych 
tylko Polaków, ilekroć dla germanizaeyjnych i 
protestanckich celów uzna tego potrzebę. 

Dla nas, Polaków, cele komisyi kolonizacyjnej 
aż nazbyt są zrozumiałe; jasne są również dla 
każdego rozsądnego Niemca; gdyby jednakże w 
obozie naszych przeciwników znaleźli się jeszcze 
naiwni, którzyby chcieli sądzić o calach i chara 
kterze komisyi kolonizacyjnej z tego, co o niej 
mówi ustawa i co zapewniali ministrowie pruscy 
przy obradach sejmowych, — dla oświecenia tych 
naiwnych dosyć będzie wskazać świeże fakty: 
nabycie dóbr Lulków przez komisyę koloniza- 
cyjną w związku z projektem założenia semina 
ryum dla teologów ewangelickich w Ryńsku 

Komisya nabyła Lulkowy w powiecie toruń- 
skim, mające obszaru 1060.94 ha na terminie 
sutvhastacyjnym za 615.000 marek. Z prywatnych 
osób stanął do licytacyi tylko hr. Alvensle- 
ben z OQatromecka, lecz porozumiawszy się z 
komisyą od zamiaru kupna odatąpił, tak iż ko- 


Róże w niebieskim ogrodzie. |: 


LEGENDA 
Catulle Mendżs'a. 


Wy młodzieńcy i wy młode dziewczęta, strzeż- 


cie się mieć przenikliwy rozum i dojrzałe serce. |jaśniały blaskiem płomieni 


Starajcie się być w okresie waszej młodości ra- 
czej naiwnymi i prostodusznymi. Staruszka ludz- 
kość jest babką, która, aby się odświeżyć, potrze- 
buje słyszeć muzykę waszego śmiechu i słodszy 
jeszcze odgłos waszych pocałunków ! 

Jeżeli wam kto powie, że należy być poważ- 
nym, gardzie uciechami, a oddawać się wyłącznie 
ciężkiej pracy, mie dawajcie ucha ponuremu do- 
radcy. A zamknijcie też wazy wasze przed tymi, 
którzy wam prawią 0 znikomościch świata, o go- 
ryczy w szczęściu i o nicości życia. Nie wierzcie 
temu i żyjcie wesoło! 

Razem z pieśnią rzućcie na głowę tego stare- 
go nudziarza- doświa lezenia wiązankę  Kwia- 
tów. Bądźcie młodymi, gdy nimi jesteście w isto- 
cie. Rozchylcie wargi, by na nich usiąść mogła 
pszemoła pocałunku. otwórzcie wasze serca, aby 
w nich obrać mogła siedlisko gołębia miłość. 
Kochajcie, kochajcie i jeszcze raz kochajcie — i 
nie zwlekajcie z miłością ! 

Ani jednej me traćcie chwilki na niepotrze- 
bne ociąganie Się, Czas bowiem upływa szybko i 
unosi wraz z sobą każdą sposobność użycia, każ- 
dą możność uciechy życiowej — bezpowrotnie. 
A jeżeli wahać się będziecie zerwać ową kwitną- 
cą godzinę szezęścia, t może wam się zdarzyć 
to, co w okresie czarodziejskim przytrafiło się w 
okolicy Królestwa Bagdadu najmłodszej królewnie, 
Chciała ona, ale nie mogła się odważyć — zry- 
wać róże w niebieskim ogrodzie !. . 
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NOWA REFORMA. 


Można przewidzieć, że komisya. kolonizacyjna, 
zrobiwszy raz początek, będzie chciała pójść dalej 
po raz obranej drodze, przeciwnej ustawie i jej 
urzędowemu charakterowi, ale odpowiadającej isto- 
tnym celom germanizatorskiej kolonizacyi, i znaj 
dzie zapewne pole do swej działalności, mówią 
bowiem, że pomiędzy Niemcami, osiadłymi w o- 
wym trójkącie istnieje potrzeba pozbywania się 
majątku. 1 

Celem poparcia tej germanizatorskiej działal- 
ności w Prusach Zachodnich powstał zamiar, o 
którym wspomnieliśmy na wstępie, założenia se- 
miuaryum duchownego dla teologów ewangeli- 
ckich Pierwotnie chciano żałożyć takie semina- 
ryum w Chełmnie w gmachu pokatolickim. Odstą- 
piono jednak od tej myśli, aby zużytkować pałac 
w Ryńsku i p”stanywiono pałac ten obrócić na 
seminaryum dla przyszłych pastorów ewangeli- 
ckich. Ten nowy zakład ewangelicki będzie zara- 
zem sprawował duszpasterstwo w całej okolicy, 
przeznaczonej do germanizacji i ma przygolować 
teologów germaDizajorów ku popieraniu usiłowań 
komisyi kolonizacyjtej, 

Projekt założenia stacyi germanizacyjno misyo- 
narskiej w Ryńs tu ilustrnje wymownie widoki 
komisyi kolonizacyjtej przy zakupnie dóbr Lulków 
i całą działalność Femisyi w jaskrawem przedsta- 
wia świetle ! : ; 

W cóż się obmesią po tem wszystkiem naiwne 
pp oienie ministrów pruskich, — czemu zresztą 
nikt nie wierzył, — że komisya kolonizacyjna prze- 
dewszystkiem ma cel ekonomiczny, a w drugim 
rzędzie dopiero Bermanizacyjny; w cóż się obra- 
cają uroczyste Oświadczenia wobec stronnictwa 
środkowego i Polaków, że kolonizacya rządowa 
nie ma bynajmaiej na myśli szerzenia protestan- 
tyzmu i równe Prawa pozostawia katolikom, jak 
i protestantom ?! 


misya nabyć mogła tę wieś, z dobrej kultury 
znaną i kosztownie zabudowaną, stosunkowo za 
bardzo niską cenę. 

Lulkowy dostały się W r. 1457 drogą łaski 
królewskiej od Kazimierza IV wraz z kilku in- 
nemi majątkami miastu Toruniowi za pomoc oka 
zaną w wojnie z Krzyżakami. W początku tego 
stulecia zrobiono z majątku dzierżawę wieczystą, 
a następnie dostała SIĘ wieś w ręce Niemeów 
Weinscheneków. Ostatni właściciel z tej rodziny, 
bankier, znany z nienawiści dla Polaków, zadłu- 
żywszy się znacznie i popełniwszy wiele nad- 
użyć, życie sobie Odebrał, a majątak poszedł na 
licytacyę. 

Komisya kolonizacyjna nabyła ten majątek, od- 
stępując po raz drugi (po nabyciu Grzywna w 
powiecie brodnickim) od swej zasady kupowania 
tylko od Polaków, po Polakach lub dła niedopu- 
szczenia Polaka do kupna. Tym razem uabyła 
majątek po Niemcach, usunęła nawet nabywcę 
Niemca, aby tylko wejść w posiadanie majątku. 
co nie odpowiada mniemanemu jej ekonomiczne- 
mu zadaniu, zwłaszcza że Lulkowy, jako nader 
kosztownie zabudowane, już z tej przyczyny do 
parcelacyi nie bardzo się nadają. 

Oczywiście komisya nabyła majątek w wido- 
kach germanizacyi i dla propagandy protestan- 
tyzmu. Las sprzedany zostanie fiskusowi, część 
majątku rozparcelowana, a w środku pozostanie 
większy folwark, w którym naturalnie zbudowa- 
ny zostanie kościół ewangelicki, a może powsta- 
nie jeszcze jaki zakład germanizacyjny 

Łatwo zrozumieć widoki komisyi kolonizacyj- 
nej, rozejrzawszy się w geograficznem położeniu 
Lulków i okoliey. Korespondeni Dzien. Pozn. 
w następujący sposób określa położenie tego ma- 
jątku. Wyobraźmy sobie trójkąt prostokątny, któ- 
rego przeciwprostokątną. czyli bok najdłuższy 
stanowi stara szosa Z Torunia przez Ohełm- 
żę do Chełmna; koryto Wisły od Torunia aż 
pod Fordon to drugi bok, zaś od Fordonu do 


FuN 


Chełmna — trzeci bok trójkąta. Lulkowy in i iat 
znajdują się w trójkącie w odległości jednej mili Sprawy gmin i powiatow. 
od Torunia. 


Kraków, 24 października. 

Rada powistowa krakowska odbyła 
wczoraj przy udziaje 16 członków zwyczajne swe 
posiedzenie. | s 

Po odezytaniu protokółu z ostatniego posiedze- 
nia, Wydział zdał sprawę z czynnośei swych za 
czas upłyniony Od ostatniego posiedzenia Rady 
powiatowej. Że sprawozdania tego dowiadujemy 
się między innemi iż w czasie, Sprawozdaniem 
objętym, komisys Wydziału krajowego, złożona z 
radcy p. Michalczęwskiego i urzędnika kasowego, 
przeprowadziła Skyutrum kasy i lustracyę urzędu 
Rady powiatowej w Krakowie. 

W reskrypcie. jaki Wydział krajowy wskutek 
tego wydał. m który w całości odczytano, Wydział 
krajowy stwierdza, iż skontrum kasy wykazało 
zupełną zgodność pomiędzy wynikiem zamknięcia 
rachunkowego a rzeczywistym stanem kasy, iż 
księgi rachunkowe | kasowe prowadzone są we- 
dług zasad rachunkowości kupieckiej. że księgi 
uchwał Wydziału powiatowego i Rady powiato- 
wej prowadzone są starannie, że zaległości spraw 
jest mało i że administracya postępuje w ogól- 
ności zupełnie prawidłowo. 

Podnos* "aici PFydzat krajowy starannie spo 
rządzone % mknięcie rachunków drogowych za 
rok 1890, i bardzo intenzywną gospodarkę Wy- 
działu powiatowego ©0 do dróg gminnych, na które 
(349 kiłometrów) „Wydano w roku 1890 42.637 
złr. z wliczeniem W to wartości prestacyj drogo- 
wych w naturze. i 

Wobec tak znacznej długości dróg gminnych 
i tak wysokich na N8 wydatków, uważa Wydział 
krajowy dotychczas0WĄ kontrolę techniczną przez 
jednego urzędnika technicznego stanowczo za 
zbyt małą i zaleće Uśłąnowienie dwóch, a naj- 
mniej jednego kondLktorg drogowego. 

W końcu Wydzi fajowy wyraża podzięko- 
wanie i uznanie zê Sorliwą i skuteczną działal- 
ność dla dobra po”!atu prezesowi p. Alfredowi 
M:lieskiemu i teg? zastępcy p. Franciszkowi 
Paszkowskiemu. 

Po przyjęciu sp*WOZdania Wydziału do wiado- 
mości, zdał nastę „Sprawę p. dr. Morawski, 
jako delegat Rady POWiatowej do Rady szkolnej 
okręgowej. 

W dyskusyi nad ©M sprawozdaniem podnoszo- 


Otóż wzdłuż całej Wisły po prawym jej brze- 
gu, po którym cały ten trójkąt położony, rozcią- 
gają się niziny najpierw toruńskie, następnie 
chełmińskie. Niziny te zamieszkują Niemcy od 
dawien dawna, z małemi tylko oazami polskiemi 
przy Czeruowie, Czaczu i Starogrodzie. Na wy- 
żynie mieszka ludność polska i katolicka. 

Kościołów katolickich jest na tym kawałku 
kraju, ktory najwięcej 10 mil kwadratowych zaj- 
muje, dość wiele. A najprzód 8 w Toruniu 1 
w Chełmży, 1 w Chełmnie. Dalej po wsiach w 
Starogrodzie, Czystem, Kijewie, Czarcu, Czarno 
wie, Trzebeu, Nawrze, Grzybnie, Grzywnie, Uni- 
sławiu, Biskupicach. Bierzgłowie, Łążynie, Bolu 
minku, Ostromecku i Swierezynkach. 

Większe majątki ziemskie w ręku Polaków są 
następujące: Łysomice Donimirskich, Brachnówko 
Czarlińskich, Warszewice Hulewiczów, Nawra 
Sczanieckich, Wymysłowo Manieckich i Trzebcz 
Slaskich. j 

Kościoły ewangelickie są 2 w Toruniu, 1 w 
Chełuży i 1 w Chełmnie; po wsiach zaś tylko 
w Górs(n-w. utainach *orosokich_—w- Kokosku w 
nizinach Chełmińskich i na kraju wyżyny w po- 
wiecie chełmińskim w Płutowie. 

Ale począwszy od Brzozowa pod samem Chełm- | 
nem siedzą na dawniejszych dobrach poducho- 
wnych koloniści niegdyś przez Fryderyka II ze 
Szwabii sprowadzeni, sami ewangelicy Siedzą zaś 
jakby gromadam!, bo często w kilku przyległych 
do siebie wioskach i wsiach, które owego czasu 
między nich rozkolonizowano. Włości przez nich za- 
lęte ciągną się mniej więcej wzdłuż owej prze- 
ciwprostokątnej i dochodzą w Sierakowie aż pod 
sam Ryńsk, od Chełmna zaś wprost w kierun- 
ku południowym aż za Kijewo. Jak wiadomo, 
Ryński Kijewo są już w ręku komisyi kolo- 
nizacyjnej, 

Zważywszy to wszystko, przychodzi się do 
wniosku, że komisya kolonizacyjna obra 
ła sobie Lulkowy za punkt wyjścia 
do dalszej operacyi w celach germa- 
nizacyjnych, aby po starym trakcie krzyża- 
ckim od Torunia posuwać się dalej i podawać 
jednę rękę Niemcom w nizinach, drugą zaś owym 
kolonistom szwabskim a przez to i nowym swym 
kolonistom w dobrach Ryńskich. 


W dniu, w którym księżniezka ukończyła lat|ze sobą. Zaledwo dążyła wypowiedzieć kilka 
5, ujrzała po raz pierwszy, przechadzając się 
ad brzegiem rzeki, rzadkiej wspaniałości ogród, 
o jakim zaledwo w snach marzyć możua. Nigdy 
jeszcze nie widziała wspanialszych grządek kwia- 
towych i ładniejszych kląbów, jak w owym prze- 
dziwnym parku, w którego gęstwinie gubił się 
wzrok, niby w niezmierzonej jakiejś przestrzeni. 
Drzewa pokryte były błękitnemi liśćmi, a kwiaty 
Kwiaty te były tak 
piękne i błyszczące i wydawały tak przecudną 
woń, iż można było sądzić, że powiew wiatru |zwyczaj, że młode dziewczęta bez towarzystwa 
przynosił tu tehnienia kwiecia rajskiego. wychodzą bujać po bolu? Ózy w twym pałacu, 

Gdy królewna oddawała się zachwytowi mad |królewno, nie me Skżby, której należałoby do- 


tylu pięknościami, usłyszała nagle pełen słodkiej |glądać, nie ma bielty, którą należałoby przej- 
harmonii głos, brzmiący jak śpiew słowika: 


7 , |rzeć i do szaf possTęać, i słoików z konfiturami, 
— Dzień dobry ci, piękna, która liczysz pięt. |które należy opatrzyć 
nastą wiosnę | 


Ab" dt „Mógłbym się taką założyć, że nie pomyśla- 
Przed oczyma dziewczęcia zjawiła się postać 


? 5 łaś dziś jeszcze 0 tê czy na płaszezu ojea twe- 
młodej niewiasty, we wspaniałym stroju, bogato| go i króla nie uszkódzjłą się złota lama i czy 
kosztownościami ozdobionym. Jej złote sploty 


, i nie zachodzi potrze8 oddania do naprawy buci- 
włosów spadały z pod dyademu na suknię z bro-|ków twego braciszka: Naprzód więc, wracaj szyb 
katu. Nie trudno było poznać, że czarodziejka h 


l l ko do domu, do Pê% twego; nie trać czasu na 
stoi przed królewną. zrywanie nieużyteCZOjęh kwiatów, a raczej za- 
Wróżka śmiejąc się mówiła: t ! krzątnij się w kuchDi około służby i dopilauj, 
— Rozpoczęłaś wiek, który otwiera ci drogę aby nie ukradziono Dit z przypraw do przygoto 
do niebieskiego ogrodu, wiek, w którym można | wania potraw przezłsęonych*. 
zrywać kwiaty i dla którego one same rię otwie-| ~. Ależ, panie KAMA dobra wróżka pozwoliła 
rają. Wejdź do tego przybytku, królewno! Gdy. | mi... 
byś się urodziła była córką kowala lub wyrobni-| — Dobra wróżka Nie wie, co mówi, i dała ci 
ka wiejskiego, bramy tego ogrodu byłyby się i 


y? „SIę|złą radę. Zresztą dOWięgz się, że kwiaty w nie- 
również otwarły przed tobą, gdyż ty dziś z pier- |bieskim ogrodzie nie % bynajmniej tem, czem 
wszym trylem słowika ukończyłaś lat 15. 


się wydają. Z deleka wyglądają ponętnie, to 
Wejdź i przyozdób się kwiatami, nie obawia prawda; sk gdy Sie je E ja leg by prajken 
jąc się połajania; uwij sobie bukiet, który Cl całe | sobie palce popatrzy —. gdyż zrobione są ze 
życie wonieć będzie, albowiem te kwiaty nazy-j strasznego ognia — Pneklina każdy swą śmia- 
wają się: pieszczoty, pocałunki, uśmicchy, a naj- | łość. 
mniejszy pomiędzy niemi, zaledwie rozwinięty i 
ukrywający się pod ażurową zasłoną liści to nic- 
za powabny rumieniec pierwszej miło- 
ci 
Księżniczka nie posiadała się Z radości. Mogła 
|zrywać te wszystkie wspaniałe kwiaty i brać je 


było do kwiatów o óż0wych błyszczących kieli 
chach. Już miała K"*3 2 meh zerwać, gdy... 


* 


* * 


Gdy w tem poorny łysy karzeł z długą 
białą brodą zjawił SĘ Przed nią, a wspierając 
się na kiju, tak krilusząc się mówić zaczął: 

— Ejże — pouda — czy to taki dzisiaj 


Wkrótce zaś nie POZąstanie nie więcej w twej 
ręce z owych kwistów, jak tylko żałość, która 
zawsze jeszcze parzy I boli; te kwiaty bowiem 
nazywają się po imiellu; grzycs, swątpienie, ley. 
a Mniej niebezpieczne są to wspomnienia © 
chwilach minionego Szczęścia, 


no co do szkół ludowych pewne zażalenia i życze- 
nia, które p. delegat przyrzekł w Radzie szkol 
nej okręgowej zużytkować, po czem sprawozdanie 
jego przyjęto. 

W dalszym ciągu Rada powiatowa uchwaliła 
prowizoryum budżetowe na I kwartał r. 1892 
według stopy dodatków powiatowych z roku bie- 
żącego — tudzież ceny wykupna prestacyj dro- 
gowych na rok 1892; ceny te dla całego po- 
wiatu Są te same, co w roku bieżącym, t. j. 3 
złr. za 1 dzień robocizny parą koni, a 60 ct. za 
1 dzień robocizny pieszo. 

Po wyczerpaniu porządku dziennego na nagły 
wniosek p. Szybalskiego i ks. Królikowskiego 
Rada poleciła Wydziałowi starać się pilnie o to, 
ażeby w każdej gminie był zaprzysiężony straż- 
nik polowy i kontrolować, ażeby strażnicy szko- 
dników polowych wykazywali, a zwierzchności 
gminne ażeby ich karały, 

W końcu omawiano zarządzone właśnie przez 
władze rządowe wybory do reprezentacyj gmin- 
nych na nowe sześciolecie. 


IŻ +>— 


Z Rady państwa. 


Żywe rozprawy, które się na wczorajszem po- 
siedzeniu Izby posłów toczyły w sprawie rady- 
kalnej reformy dzisiejszych stosunków praso- 
wych, dowiodły dobitnie, jak piekącą siaje się 
ta sprawa dzisiaj. Wszyscy mowcy, wszystkie 
stronnietwa uznały tę reformę za niezbędną. By- 
łoby więc do życzenia, aby wnioski Foreggera 
i Pacaka przeszły szczęśliwie przez obrady wy- 
brać się mającej komisyi i aby Izba stanowczem 
uchwaleniem tych wniosków w 2 i3 czytaniu 
zaznaczyła wobec rządu swoje zapatrywania na 
stosunki prasowe. Niemniej aprobatę Izby zyskać 
winien wniosek Pernerstorfera o pozwolenie na 
kolportaż dzienników. 

Wielką część posiedzenia wczorajszego — jak 
zresztą doniosły już telegramy — zajęła polemi- 
ka pp. Plenera i Pernerstorfera z p. Luegerem. 
Dwaj pierwsi w ostry sposób piętnowali agiiacyę 
antisemickiej prasy. 

Klub ruski przez usta p. Teliszewskie- 
go wypowiedział również chęć przyłączenia się 
do tak pożądanej reformy. 

Z Koła polskiego nikt głosu nie zabierał. 

Uchwalono wreszcie wybrać komisyę z 24-ch 
członków dla wniosków pp. Foreggera i Pa- 
caka 0 reformie ustawy prasowej. 

Po załatwieniu tej sprawy przystąpiono do roz- 
prawy budżetowej nad wydatkami „zarządu cen- 
tralnego* ministerstwa oświaty. 

Pó ustnem zdaniu sprawy przez referenta p. 
Pinińskieg0, zabrał głos p. Masaryki 
zaznaczył na wstępie ogromne przeciążenie ucz- 
niów w szkołach średnich, zwłaszcza w dziedzi- 
nie nauk przyrodniczych. Ktoś podjął się żmu 
dnego zadania i obliczył, że w podręcznikacb 
naukowych dla geografii, zoologii i botaniki znaj- 
duje się ni mniej ni więcej tylko 18.000 obcych 
wyrazów. Mowca pragnie, by w wykładzie nauk 
przyrodniczych baczniejszą zwracano nwagę na 
rysunki 1 obrazowo-poglądową metodę. Dotykając 
następnie pokrótee nauki historyi i języka ojczy- 
stego, zaznacza p. Masaryk w dalszym ciągu po- 
trzebę reformy uniwersyteckich studyów prawni- 
czych, medycznych i filozoficznych. Mowca wy- 
raża SWĄ radość z rozporządzeń ministra oświa- 
ty, które obok kształcenia umysłów u młodzieży, 
kładą wielki nacisk na fizyczny jej rozwój. Dzi- 
siejsze urządzenia szkolne są bezsprzecznie dla fi- 
zycznego zdrowia młodzieży bardzo niepomyśl- 
ne. Stanowcza reforma w tym kierunku jest nie- 
zbędną. W związku z tem należałoby postarać 
się o zaprowadzenie kursów dla higieny szkol- 
nej. Szczególnie w pierwszych czierech półro- 
czach szkół średnich i w dwóch ostatnich po- 
winno się znaleść czasu dosyć dia ćwiczeń fizy- 
cznych. Mowca nie przeczy, że ministerstwo po- 
czyna już zwracać uwagę na istniejące pòd tym 
względem braki, oświadcza jednak, że akcya pò- 
winna być nierównie silniejsza i energiczniej 
378 

w dalszym ciągu omawia p. Masaryk konie- 
czność podniesienia studyów dla kobiet. 


Kraków, 1 Listopada 1891. 
l 


skiej stanąć otworem. Wyższe kształcenie się kot 
biet po za szkołą ludową pozostawione jest obe“ 
cnie tylko prywatnej inicyatywie. Gimnazyów dls 
dziewcząt państwo nie utrzymuje i nie zakład 

a przecież żądania w tym kierunku są er 
usprawiedliwione, j 

Pierwszym wymogiem skutecznej reformy szk 
średnich, wymogiem wypływającym z bynajmnia 
nie politycznych ale ściśle faktycznych stosunków 
jest autonomia szkolna. Jest ona konieczn 
Dalej żąda p. Marasyk, aby rząd szezerzej zajął się 
stanem szkół przemysłowo-handlowych. Dwukla* 
sowa szkoły handlowe £ą niedostateczne. 

W końcu podnosi mowca szereg postnlatów 
szkolnych w Szezególności dla Czech i Moraw: 
(Oklaski na ławach Młodoczechów) 

P. dr. Fournier użala się nad upadkiem har 
manistycznego gimnazyum i wyraża nadzeję, że 
po ostatnich rozporządzeniach ministra oświaty w 
sprawie nauki klasycznych języków zaznaczy się 
wzoót ku lepszemu. 

Prezydent przerywa rozprawy. 

P. Pernerstorfer i towarzysze składają| 
wniosek o zniesienie zakazu kolportowania dzien: 
ników. 

Przedłożenie rządowe o kredycie dodatkowymi 
na seminarya nauczycielskie, jako do* 
datek do preliminarza budżetu minieterstwa oŚwia: 
ty, przydzielono komisyi budżetowej. 

Następne posiedzenie Izby zapowiedział prezy- 
dent na wtorek; na porządku dziennym dalszy 
ciąg rozprawy budżetowej. f 


REZ 


Przegląd polityczny. | 


Kraków, 31 paźdsiernika. 


Dzienniki ruskie zapowiadają aż trzy wiece 
ludowe ruskie, jakie odbyć się mają niebawem. 
we wschodniej Galicyi. Dokładniejsze wiadomości 
znachodzimy o wiecu zwołanym na dzień 5 listo- 
pada do Kołomyi przez pp. dra Seweryna Dani- 
łowicza, Hilarego Harasimowicza i dra Cyryla. 
Trylowskiego; właściwymi jednak inicyatorami. 
a referentami przeważnie mają być sami włościa- 
nie. Na porządku dziennym wiecn kołomyjskiego 
postawiono następujące sprawy : 


1) Narada nad wniesieniem petycyi do Rady 


państwa i do Sejmu krajowego o rozszerze- 


nie prawa wyborczego; 2) narada nad nien 


niem memoryału na ręce posłów ruskich do Ra- 


dy państwa i do Sejmu w sprawie obrony inte- 


resów włościańskich; 
wniesieniem petycyi do Sejmu krajowego w spra- 
wie projektowanego ustanowienia wójtów okręgo- 


3) narada nad 


wych (zbiorowych gmin politycznych) jakoteż 


w sprawie zmiany ustaw : gminnej i powiatowej; 


4) narada nad sposobem przeprowadzenia wybo- 


rów gminnych; 5) narada nad wniesieniem pe- 
tycyi do Sejmu w sprawie wykonywania i zmia- 
ny ustawy drogowej; 6) narada nad wniesie- 
niem petycyido Sejmu w sprawie wykonywania i 
zmiany ustawy łowieckiej; 7) narada nad wnie- 
sieniem petycyi do Sejmu o ochrouę lndowego 
przemysłu tkackiego ze względu na zakaz mo- 
czenia konopi i lnu; 8) narada nad wniesieniem 
petycyi do Rady państwa i do Sejmu w sprawie 
zmiany ustawy o konkurencyi kościelnej, admini- 
stracyi majątku kościelnego i o patronacie ; 9) na- 


rada nad wniesieniem petycyi do Rady państwa 


w sprawie pierwszeństwa gmin przy sprzedaży 
drzewa i chróstu z lasów kameralnych i przy 
oddawaniu robót; 10) wnioski uczestników wiecu. 

W wiecu tym wziąć ma udział inteligencya ru- 
ska obok włościan. 

Do Turki zwołała wiec tamtejsza Narodna 
Rada na 17 listopada, a na porządku dziennym 
postawiono: sprawę bezpośrednieh wybo- 
rów do Rady państwa i do Sejmu i sprawę 
szkolnictwa ludowego w ogólności a w tureckim 
powiecie w szczególności. 

Wreszcie Podgórska Rada w Stryju zwołała 
także do tego miasta wiee ludowy na 5 listopa- 


da a na porządku dziennym postawiono między © 


innemi zmianę ordynacyi wyborczej. 


Z saboru pruskiego. 
Według wiadomości otrzymanych z Rzymu w 


Wyższe zakłady naukowe powinne dla płci żeń-|sprawie obsadzenia arcybiskupstwa gnieźnieńsko- 
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Księżniczka była w prawdziwem osłupieniu: 


słów podziękowanie NTóżce — fak jej spieszno| Nie wiedziała komu ma wierzyć: dobrej wróżce, 


czy karłowi? Ach jakże gorąco pragnęła kwia- 
tów | Równocześnie jednak obawiała się, że może 
istotnie będą one równie szkodliwemi, jak są 
pięknemi. © 

W- wielkiem przygnębieniw powróciła do domu; 
pragnęła z rozwagą rzecz roztrząsnąć, zapytać o 
radę swej mamki, słowem, zyskać na czasie. 

Nic przytem bowiem nie traciła przez to. 
Wszak jutro czy pojutrze, zawsze dosyć jeszcze 
czasu zostawało uwić bukiet z tych pięknych 
kwiatów. Ogród był tak niedaleko, tuż nad rzeką, 
około pałacu jej ojca... 


+ + 


Wiele dni upłynęło, a królewna wciąż jeszeze 
nie mogła się odważyć na postanowienie. Byłaby 
dała wiele za to, gdyby w chińskich wa 
zach i japońskich naczyniach, które błyszezały na 
jej stołach, hodować mogła pieszesoty, pocalunki 
i ów csar pierwszej miłości, słowem te wszyst- 
kie kwiaty, które jej pozwoliła zrywać dobra 
wróżka w brokatowej sukni. Ale zawsze po- 
wstrzymywała ją obawa, aby się przy zrywaniu 
kwiatów nie poparzyć, i aby nie przynieść do 
domu gorycsy, uwątpienia, tes i wspomnień o 
minionych słodkich chwilach przeszłości, 

Minął rok, a po nim następne. Ojciec księżni- 
czki umarł, królewicz został królem. Księżniezka, 
która nie chciała wyjść za mąż, była niespokojną 
niezadowoloną, niepocieszoną od rana do wie- 
czora, od wieczora do rana. 

Była ona godną pożałowania królewną, gdyż 
ciągle jeszcze nie mogła zdobyć się na postano- 
wienie. Jakżeż często z okien swej komnaty Wy- 
ciągała ramiona do cudów niebieskiego ogrodu, 
w dolinie ponad rzeką położonego! = 

Ale słowa karła z białą brodą nie mogły jej 
wyjść z głowy. Pilnowała też służby, składała 
bieliznę do szaf i doglądała konfitur w sło- 


ach... 


Pewnego poranku letniego powiedziała subie 
nareszcie, że dłużej w ten sposób żyć nie może. 
I postanowiła udać się na miejsce i cokolwiekby 
nastąpić miało, zerwać bukiet owych przedziw- 
nych a zdradnych kwiatów. Wyszła więe sama 
jedna nad brzeg rzeki do niebieskiego ogrodu. 

Nagle ogarnęła ją obawa. A jeżeli owe piękne 
płomienne kwiaty do tego czasu już zwiędły? 
Ale nspokoiła się zaraz, przed nią bowiem roz- 
taczał się wielki ogród w całej swej wspaniałości, 
z drzewami o niebieskich liściach, kwiaty zaś 
wydawały z siebie tak eudną woń, iż można było 
mniemać, że powiew wiatru niósł tu zapachy 
całego raju... 

Z bijącem sercem, gorączkowym pulsem, drżąe 
z pragnienia, chciała księżniczka przebiegnąć 


amy. 

— Córo królewska! — zawołała dobra wróżka, 
której złociste loki z pod dyademu na brokatową 
szatę spływały, — nie masz już wstępu do ogro- 
du, w którym rosną kwiaty, jedynie godne zer- 
wania, I gdybyś nawet była córką najpotężniej- 
szego z władców ziemi, nie otworzy ci się bra- 
ma, gdyż tak wiele już lat upłynęło od chwili, 
kiedy pewnego poranku z pierwszym trylem 
słowika ukończyłeś lat 15, Ach, przypatrz się 
twej postaci w Źwierciedle rzeki! 

Księżnieżxa pochyliła się nad wód krzyształem 
i spostrzegła, że ma siwe włosy, a oczy jej po- 
dobne były do zwiędłych niezapominajek. 

— Bądź zdrowa, ty, która liezysz lat pięć- 
dziesiąt! — zawołała za nią, płacząc, dobra 
wróżka. 

A córa królewska, zdjęta boleścią i żalem, 
usiadła na kamieniu przed zamkniętą bramą i 
stłumionym od łez głosem wywodziła skargi i 
żale, że chciała a [nie miała odwagi: zrywać 
róże w niebieskim ogrodzie.... 


Spolszezył Wł. Pr. 


R 


f 


__Kraków, 1 Listopada 1891. 


poznańskiego, kurya rzymska porozumiała SIę 
Już z rządem pruskim nie tylko co do zasady, 
aby przyszły areybiskup był Polakiem, lecz nad- 
to zgodzono się także już z obu stron 
na jednęitę samą osobistość. Wobec 
tego należałoby się spodziewać, że nazwisko 
przyszłego arcybiskupa w najbliższym czasie 0- 
głoszonem zostanie. i 

Nowe rozporządzenie ministra Zedlitza, 
zarządzające, aby do prywatnej nauki języka 
polskiego dopuszczone zostały wszystkie 
dzieci, których rodzice życzą sobie tego, wy- 
wołało narzekania ze strony poiakożerczych or- 
ganów niemieckich, które wyrażają obawę, iż od- 
tąd rozpocznie się polonizacya dzieci 
niemieckich. Wszystkim tym organom szo- 
winizmu niemieckiego katolicka Schles. Volks. 
Zig. daje taką odprawę: 

„Sądzimy, że chodzi tu oczywiście o akt spra- 
wiedliwości. Czy to nia było gwałtem, uzurpa- 
cya, gdy gorliwi germanizatorzy uznawali dzieci 
dla tego ža niemieckie, ponieważ miały nazwiska 
niemieckie” Wiele to Niemców ma nazwiska 
francuskie, a mimo to nie są oni Francuzami. 
Owi Polacy z nazwiskami niemieckiemi mogą 
pochodzić od Niemców, ale za to nie można 
przecież karać dzieci, których językiem jest już 
tylko polski. Zresztą nie zaszkodziłoby to wcale, 
gdyby dzieci niemieckie w okolicach o mięszanej 
ludności nauczyły się obu języków, skoro także 
czysto niemieckim dzieciom wolno będzie brać 
udział w nauce języka polskiego, chociażby na- 
wet „nauka prywatna“, co tak bardzo przeraża 
National Ztg., udzielaną była w lokalach szkol- 
nych przez nauczycieli państwowych. Przecież 
w państwowych zakładach „udzielaną jest także 
nauka języka francuskiego i angielskiego mimo, 
że ona nie ma tak bezpośredniego praktycznego 
celu, jak nauka języka polskiego. 

„Gdyby niemieckość miała być zagrożoną nau- 
ką języka polskiego, byłoby to właściwie bardzo 
smutnem świadectwem dla Niemców. P. hr. 
Zedlitz zna stosunki panujące w dzielnicach 
polskich z własnego doświadczenia; nie można 
przecież przypuścić, żeby on miał coś uczynić, 
Coby zagrażać mogło niemieckości. My przynaj- 
mniej mamy większe zaufanie do jego objekty- 
wności, aniżeli do berlińskich redaktorów i wol- 
no-konserwatywnych gorliwców niemieckich. któ- 
rzy Polaków nienawidzą, w pierwszym 
rzędzie dla tego, ponieważ są katolikami. Gdy 
jednak nastąpi brak robotników, wtedy i zapa- 
leńsi niemieccy „kulturtregerzy* wołają o pol- 
skiego robotnika". 


Powrói cara. 


Z powodu burz ua morzu Bałtyckiem powrót 
cara z rodziną uległ opóźniemu i odbędzie się 
inną drogą. niż zamierzano. Według ostatnich 
wiadomości car zamiast wsiąść na okręt w Ko- 
penhadze, ndał się w przeciwnym kierunku na 
zachód przez wyspę Fiunen do Fredericyi na sta 
lym lądzie w Inflandyi. Pociąg dworski ro- 
syjski, który stał w Gdańsku. został wysłany do 
Fredericyi. Jeżeli znowu nie zajdą jakie prze- 
szkody i zmiany, wówczas car przejedzie w po- 
przek przez całe Niemcy. U wjazdu-w granicę 
niemiecką ma go powitać komendant korpusu 
gen. Waldersee i wręczyć mu list od cesarza. 
Czy teraz przyjdzie do spotkania się cara Z cesa- 
rzem, to ciągle jeszcze niewiadomem, ale zaprze 
czyć nie można, że sposobność dogodna właśnie 
się nadarza. Gdyby z tej sposobności car nie sko- 
rzystał i po drugi raz w krótkim czasie uniknął 
spotkania się z cesarzem, wówczas musiałoby się 
wnioskować, że oziębienie wzajemnych stosunków 
jest bardzo wielkie, a szczególnie że carska nie- 
chęć do Niemiec jest potężna 


E"mroniixza. 
Kraków, 30 października. 


Konkurs architektoniczny. Zjednoczone Towa- 
rzystwo przyjaciół sztuk pięknych w Krakowie o- 
głasza konkurs ma projekt stylowej restauracji pó- 
źno - gotyckiej przybudowy, czyli kaplicy zwanej 
„Ogrojcem*, połączonej z przedsionkiem do kościoła 
św. Barbary w Krakowie. Warunki konkarsu są 
następujące : b, A 

1) Należy przedstawić _ architektoniczne zdjęcia 
obecnego stanu „Ogrojca” i przedsionka (z odróżuie- 
niem części pierwotuej budowy od późniejszych prze. 


Najważniejsze prace Adryana 
Baranieckiego. ` 


Piękne i z sercem napisane wspomnienie o 
a. p. dokt Adryania Baranieckim, umieszczone 
w umere 283 W "my z à 17 paździer- 
mka, zawiera małą lecz dość ważną niedokładność, 
l'órej sprostowanie uważam za sumienny obo- 
wiązek. a 

Jako bardzo bliski krewny ś. p. Adryana Ba- 
ranieckiego i jego towarzysz- szkolny =z- gimna- 
zyum w Winnicy na Podojy, będąc z nim przy- 
tem w ciągłych stosunkach 0d lat młodocianych 
aż do chwili zgonu, tego, dò najwierniejszych sy- 
how ojezyzny należącego pracownika, posiadam 
o jego pełneim poświęcenia ŻYCIU Ezczęgóły nie- 
znane zupełnie szerszej publiczności , albo znane 
nader już małej liczbie jego rówieśników, a ma- 
Jące bezpośredni związek ze spółezesnemi dzieją- 
mi naszemi. s f 

Nie czas jeszcze mówić o jego działalności 
podczas wojny krymskiej około roku 185% w m. 
ście Moskwie, gdzie kończył studya medyczne, 
będąc zmuszonym przenieść się tam Z akademii 
medyko-chirurgicznej w Petersburgu, po OPU- 
szczeniu uniwersytetu w Kijowie. Nie czas mó- 
wić o jego dobroczynnym wpływie na ówczesną 
młodzież, uczęszczającą z nim razem do uniwer- 
Sytetu w Moskwie. Dziś, chociażby najbardziej 
bezstronny opis tych stosunków byłby całkiem 

wielu niezrozumiałym. Życiorys człowieka 
poświęcającego wszystkie chwile całego życia dla 
ojczyzny, wydałby się przesadzonym obrazem 
albo zmniejszyłby jego zasługi przed sądem wro- 
gów patryotyzmu. Dość więc tu wspomnieć tylko, 
iż błędną jest wzmianka w wyżej przytoczonym 
artykule, jakoby Adryan Baraniecki „w roku 1863 
Przerwał cichą działalność skrzętnego pracowni- 


róbok i dodatków) wraz z projektowanemi dopeł- 
nieniami ornamentacyi kamiennej i projektowanym 
dachem, na skalę *,o, a mianowicie rzut poziomy 
w wysokości jednego metra od bruku z widokiem 
na sklepienie; rzut poziomy w wysokości projekto- 
wanyeh, jako góone zakończenie, dopełnień: widok 
fasady i przekrój poprzeczny, tj. w linii prostopadłej 
do frontu kościoła. Wymaganym jest także szczegół 
dapełnienia narożnika, rysowany na większą skalę 
Z zaznaczeniem modeiunku ciemiami. Projekt opar- 
tym ma być na ścisłem dochodzeniu pierwotnej my- 
sli twórcy „Ogrojca”*. Obecne przeznaczenie przybu- 
dowy na kaplicę i na odrębne przejście do kościoła 
św. Barbary musi być uwzględnionem. Za względnie 
najlepszy projekt restauracyi, nadesłany przez Pola- 
ka, naznacza się jedyną nagrodę w kwocie 300 złr. 

2) Otrzymujący nagrodę, obowiązany będzie do 
dostarczenia w czasie” dwóch miesięcy wykonanego 
pod jego kiernnkiem z gipau lub drzewa, na skalę 
t modelu plastycznego górnej części budynku Z 
dopełnieniami i daszkiem. Za ten model, o ile przez 
sąd konkursowy uznanym będzie za dobiy, Nazna- 
cza się osobną nagrodę w kwocie 200 złr. 

3) Projekty rysunkowe i modele nadesłać należy 
najpóźniej do końca stycznia 189% r., do kancelaryi 
zjedn. Tow. przyjaciół sztuk pięknych w Sukienni- 
cach w Krakowie. Nazwisko autora dołączone być 
ma w zamkniętej kopercie, opatrzonej tem samem 
godłem, co projekt i model. 

4) W 15 dni po tym terminie, ogłoszonym bg- 
dzie wynik konknrsn i wypłaconą nagroda. Po o- 
głoszeniu wyniku urządzoną zostanie wystawa pro- 
jektów i modeli w salach xjedn. Tow. przyjaciół 
sztuk pięknych. 

5) Nagrodzony plan i model zostają własnością 
zjedn. Tow. przyjaciół sztuk pięknych. 

6) W skład sądu konkursowego dla ocenieuia na- 
desłanych projektów i modeln wchodzą pp. Matejko, 
Maryan Sokołowski, Władysław Łuszczkiewicz, Sła- 
womir Odrzywolski i Tadeusz Stryjeński. Wyrok 
sądu zapadnie na podstawie większości głosów. — 
Ks. Marceli Czartoryski, prezes. Zygmunt Cie- 
sskotoski, sekretarz. 


Z uniwersytetu krakowskiego. Przegląd lekar- 
ski donosi: Zwracamy uwagę na ogłoszony konkurs 
na posadę JII asystenta przy klinice chirurgicznej. 
Dzięki usilnym staraniom prof, Rydygiera zezwoliło 
miuisterstwo wyjątkowo ma utworzenie tej posady, 
która wprawdzie jest bezpłatną, jednak prof. Rydy- 
gier zamierza ją dostatecznie wyposażyć, jeżeli się 
znajdzie kandydat, któryby warunkom odpowiadał. 
tj. któryby poprzednio był pracował w anatomii pa- 
tologicznej i był dobrze obeznany z badaniem hi- 
stologiczno-patologicznem. Posada III asystenta jest 
bowiem w tym celu ustanowiona, żeby przy klinice 
był asystent, któryby się zajmował badaniem anato- 
mo-patologicznem, ewentualnie i bakteryologicznem 
rozmaitych spraw chorobowych, jakie właśnie cho- 
rzy, do kliniki przyjęci, przedstawiają, oraz ażeby 
tenże asystent był profesorowi specyalnie pomocnym 
w badauiach nnukowych, Asystentów takich ma ka- 
żda kliuika we Francyi (chef du laboratoire), a 
w Niemczech eą tak zw. „wissenschaftliche Assi- 
stenten“. Kiedy nasza klinika doczekała się porzą- 
dnie urządzonej pracowni, to przecież znajdzie się 
dość młodych lekarzy, którzyby chcieli i umieli pra- 
cować w tym kierunku i zająć ogłoszoną posadę. 
Zresztą dowiadujemy się, że prof. Browicz gotów 
jest każdego czasu przyjąć młodych lekarzy, jako 
wolontarynszów w swoim zakładzie, gdzieby mogli 
uzupełnić swoje wiadomości anatomo patologiczne i 
nabyć tyle potrzebnej każdemu lekarzowi biegłości 
w badaniu. 


Członkiem Rady nadzorczej Towarzystwa wza 
jermnych ubezp. z W. ks. krakowskiego wybrany zo- 
stał ua odbytem wczoraj zgromadzeniu p. Stanisław 
Homolacs, dotychczas godność tę piastujący, który 
na 29 głosujących otrzymał 28 głosów. 

Z krajowej Rady zdrowia. W dniach 16 wrze. 
śnia i 26 października odbyła kraj. Rada zdrowia 
dwa posiedzenia, na których następujące sprawy 
były przedmiotem obrad, względnie uchwał: Wy- 
dano opinię w sprawie piekarni w Krakowie. Wyda 
no opinię w sprawie szkolnych podręczników hygie 
ny do użytku w seminaryach nauczycielskich; w 
sprawie luby leczniczej w Myślenicach; w przed- 
miocie wyboru miejsca na budowę szpitala powszech- 
nego w Tarnopolu, wydano orzeczenie, również w 
sprawie prywatnej rzeźni dla nierogacizny w Tar- 
nobrzegu. Przedstawiono kandydatów na trzy posa: 
dy lekarzy powiatowych II klasy, względnie trzy 
posady asystentów sanitarnych. Wydano opinię W 
sprawie pochowania zwłok w grobowcu w Sławen* 
tynie (powiat Podhajee). 


ka, a Wraz z gronem 
1 do czynu zapalonych, pospieszył w sze- 
regl narodowe“ Czytelnik mógłby ziąd po” 
wziąć mylne mniemanie, iż on zaciągnął się do 
powstańczych oddziałów, z bronią w ręku. 

S. p. Adryan Baraniecki zakreślił sobie obszer- 
niejsze pole działalności niż pole bitwy. Pozna- 
wszy dokładnie w Petersburgu i w Moskwie dą- 
Łności nie tylko carskiego rządu, lecz całego so- 
lidaryzującego się z nim narodu, do wyniszczenia 
narodowości polskiej i katolicyzmu, postanowił 
całemi siłami zapobiegać temu w miarę możno- 
sci używając najskuteczniejszych środków; po- 
stanowił oświecać lud w Litwie, w Białei Rusi, 
na Podolu, Wołyniu i Ukrainie. Widział on. iż 
rząd dąży do tego, ażeby ostatecznie wydrzeć 
nam wszelkie prawa, ziemię, własność, religię. 
język, wszystko. Mając obszerne w obu stolicach 
stosunki, widział wychodzące ku temu celowi 
rozporządzenia rządu, który dzieło stanowczej 
eksterminacyi zaczynał, Za pomocą fałszowania 
dziejów i oficyalnej propagandy, „od zdemoralizo- 
wania najprzód i wynarodowienia włościan jako 
najliczniejszej klasy mieszkańców w tych prowin- 
cyach. Chege więc oddziaływać przeciwko temu, 
Adryan Baraniecki rozpoczął prawdziwie apostol- 
ską pracę ; starał się rozszerzyć oświatę między 
ludem, ale oświatę w całem właściwem zna- 
czeniu tego wyrazu, nie naukową. nie książkową 
tylko, lecz oświatę za pomocą ustnych opowia- 
dan © politycznych prawach i powin- 
nościach naszego ludu. 

Najwięcej troszczył się o to, aby ochronić Ru- 
sinów od fałszywych przyjaciół ludu, świadomie 
lub przez nieuctwo popychających go w otchłań. 
Całą też usilność swoją skierował ku jednemu 
celowi: ażeby okazać, iż jedynem zbawieniem dla 
Rusi stała się wieczysta Unia lubelska, a najstra- 
szniejszą zbrodnią, zdradą ludu byłaby chęć zer- 
wania tej unii Do tego celu służyły ma jako 


podobnie jak on ana 


NOWA REFORHA 


P. Teodor Kosiński, sekretarz prezydyum magi- 
stratu , mianowauy został nadporucznikiem obrony 
krajowej. 

Z sali koncertowej. Pomawiana o zbytnią obo- 
jętność dla muzyki publiczność krakowska, nie kry- 
je zapału swego tam, gdzie chodzi o uznanie wy- 
bitnych sił swojskich. Mogą świecić pustkami krze- 
sła na popisach głośnych nawet wirtnozów zagra- 
nicznych, ale nie zdarza się to nigdy kiedy zawita 
do nas Myszuga lub Mierzwiński, Paderewski lub 
Michałowski. Na bardzo szczęśliwą wobec tego myśl 
wpadł p. Barabasz, zapraszając do współudziału w 
koncercie Towarzystwa muzycznego Myszugę. Wy- 
stęp rozgłośnego 8 tak zasłużoną sympatyą otacza- 
nego śpiewaka , jak było do przewidzenia zainterego- 
wał całe miasto, wskutek czego wielka sala „Soko- 
ła“ zaledwie pomieścić mogła zbity zastęp publi- 
czności. 

Myszuga był przy głosie, jak nigdy może. Nie. 
zbyt rozległy program swej wczorajszej produkcyj 
wykonał z taką precyzyą i grtyzmem, Z tak niedo- 
śoignioną czystością i tak klasyeznym spokojem, że 
słuchacze mieli skończoną biesiadę artystyczną, któ- 
ra na długo pozostanie im pamiętną. Usłyszeliśmy 
najpierw Aryę z „Marty“, Moniuszkowskiego „Ko- 
zaka“ i „Dwie zorze“, następnie Barkarolę Galla, 
Żeleńskiego „Podarunek“, wreszcie Aryę Z „Eawo- 
ryty“. Oceniać na tem miejsu znane aż nadto za- 
lety artystycznego śpiewu Myssugi byłoby zbyte- 
cznem, zwłaszcza że program ten w najznaczniejszej 
części słyszeliśmy jnż przez niego wykonany. Czy- 
sty, pełen szlachetnego metalu głos nietylko nie 
utracił nio ze swej świeżości, gle zdawało się, że 
nabrał więcej jeszcze siły, pełni i zaokrąglenia. 
Emisya, prześlicznie wypieszczone legato, nie dozwa- 
lające uchwycić oddechu śpiewaka, ton rzewności, 
słodyczy i uczucia dosięgają u Myszugi punktu naj- 
wyższego i czynią zeń śpiewaka prawdziwie wyjąt- 
kowego. 

Przyjęcie godnem było artysty. Po każdym od- 
śpiewanym ustępie odzywały się bnrze oklasków, a 
było w tych oklaskach Jeszcze coś więcej po nad 
uznanie dla... śpiewaka, Od Towarzystwa mnzycz- 
nego otrzymał p. Myszuga piękay wieniec laurowy 
z przepysznemi Szariami, 

Programu koncertu werorajszego dopełniła orkie- 
stra 13 pułku pod kierunkiem p. Hocka, oraz chór 
Towarzystwa muzycznego. Pierwsza wykonała na 
wstępie prawdziwie po mistrzowskn cztery ustępy 
Suity Griega, na ogólne żądanie powtórzone, drugi 
zaś zuprodukował się Szeręgjiem nstępów, których 
wykonanie dowiodło bardzo znacznego wyrobienia 
się chóru, Najwięcej podobały się dwa końcowe u 
stopy Wagnera „Chór pielgrzymów“ 2 „Taunbńu- 
sara“ i Masseneta „Chór Rzymian“ z „Herodyady*, 
wykonane przy akompaniamencie orkiestry. (wp.) 

Drugi i ostatni występ Myszugi w Krakowie 
odbędzie się na nadzwyczajnym koncercie, jaki u- 
rządza Tow. muzyczne w piątek 6 listopada w sali 
„Sokoła“, z udziałem Bolesława Domaniewskiego. 
Bilety po cenie 1 złr. za krzesło, 30 ct. za wstęp 
sprzedaje tylko księgarnia S. A, Krzyżanowskiego. 

„Taniec Anitry* i „Śmierć zaa“) dwa naj- 
piękniejsze ustępy ze Suity Geg? Peer Gynt“, 
którą na wczorajszym koncercie Tow. muzycznego 
znakomicie wykonała orkiestra 13 pułku pod ba- 
tutą kapelmistrza p. Hocka. powtórzone będą na 
żądanie jutro w czasie wystawy wieczornej w Su- 
kiennicach, 

Zmarli. Antoni Mazurkiewicz, wychedźca 
polski, zmarł w Botuszanach 23 bm. Był to jeden 
z gorących patryotów naszych ne obczyźnie. 

Ze stacyi ratunkowej, czoraj wieczorem we- 
zwano pogotowie ratunkowe telefonem z ulicy Zwie- 
rzynieckiej do Józefy T., Jat 38, żony czeladnika 
szewskiego, na Półwsiu Zwjerzynieckiem. Chorą bez- 
zwłocznie odwieziono do kliniki położniczej, 

Nieszczęśliwy wypadek. W Bregencyi w dniu 


25 bm. przytrańł się bardzo smutny wypadek. Rad- 
ca sekcyjny austryackiego ministeryum handlu Ed- 


mund Czelechovsky uczestniczył W rewizyi machin, 


zamówionych przez ministeryum i nieopatrznie zbli- 
żył się do pasa rzemiennego, nasadzonego na jedno 
z kół rozpędowych. W jednej chwili koło porwało 
go i rzuciło 0 Ścianę przeciwiegłi Wszelkie środki 
lekarskie okazały się bezskuteczne. w  przeciągn 
kilku minut Czelechovsky wyzionął ucha. 

Nowa taryfa tejegraficzna obowiązywać będzie 
od dnia 1 stycznia 1892 r. w obrębie Auatro - Wę- 
gier i Niemiee, Taksa podstawowa (Grundtaxe) 
odpadnie, a każde słowo kosztować będzie 3 centy. 
Depesza nie będzie jednak mogła Zawierąć mniej 
słów aniżeli 10, czyli że najtańszy telegram koszto- 
waó będzie 30 ot, Za dostawę telegramu po za 


podręczniki pomocnicze, przystęPRIM stylem na- 

pisane książeczki, Te dziełka nie ZAWierały w 80- 

bie nie przeciwnego istniejącym Władzom; były 

nawet opatrzone zezwoleniem €eRZUry, a dobra- 

ne umiejętnie rozchodziły się Między włościa- 

kraju w ogromnej ilości egzemplarzy po całym 
u. 

Z zachwytem dowiedział się Adryan Baranie 
cki o uroczystem obchodzje Jubelskiej unii, ua 
parę lat przed powstaniem 1863 roku, Jak wia- 
domo bowiem, kilkodziesięcioty*'t*zne zgroma- 
dzenie ludowe nad Niemnem. p? Aleksotą koło 
Kowna, i również liczne zgro®*®Zenie pod Ho- 
rodłem zatwierdziło raz jeszcze “®N akt uroczy- 
sty. Lecz z przerażeniem ten "iezmordowany 
apostoł ludu na Rusi, usłyszał 0 wybuchu zbroj- 
nego powstania. wywołanego niesJChanemi okru- 
cieństwami. „Jeszcze lud nie Przygotowany !* 
zawołał z boleścią. Tymczasem NIE przestał pra- 
cować nad jego oświeceniem. ziałalność je- 
dnak zwróciła luwagę rządu. KOMisya śledcza 
zrobiła ścisłą rewizyę w jego domu, przejrzała 
księgozbiór przeznaczony dle oświaty. Nie znale- 
ziono w nim żadnych dzieł zabronionych, nie, 
coby było niezgodnem z rządowemi ustawami. 
Leez sam wpływ jego na lud i ToZSzerzgnie pol- 
skich książek wydały się dis rządu niebezpieczeń- 
stwem. To ściągnęło na Adryana Baranięckiego 
prześladowanie, którego skutkiem był rozkaz 
uwięzienia go i wywiezienia potajemnie do Ufy 
albo do Orenburga, Wtedy dopiero, to jest pod 
koniec 1863 roku, Baraniecki „Przerwał cichą 
działalność „skrzętnego pracownika“ i pokryjo- 
a udał się do Paryża a następnie do Lon 

ynu l 

Do rzędu niezliczonych zasług Adryana Bara- 
nieckiego należą praee jego w Anglii i Szkocji. 
Pojął on olbrzymią doniosłość emigracyj polskiei, 
mogącej działać swobodnie, jawnie i skutecznie 


Na tem stanowisku zawiązał obszerne stosunki 


Hr. 250. $ 


obrębem stącyi płacić się będzie 40 ct. Nowa ta 
taryfa nie będzie niezawodnie zastosowywaną przy 
nadawaniu depesz dziennikarskich, gdyż oznaczałoby 
to znaczne podwyższenie taryfy, skoro się zważy, Że 
dopesze dziennikarskie są długie i zawierają nieraz 
po kilka tysięcy słów. Nie wątpimy, że gdyby 
istniał zamiar zastosowania tej nowej taryfy także 
i dla depesz dziennikarskich, to zaprotestują prze- 
ciw temu wszystkie pisma, dla których zmiana tā- 
ryty równałaby się nowemn podatkowi i to bardzo 
nciążliwemu. Szczegółnie dla prasy niezawisłej by- 
łoby to prawdziwą klęską. 

Zaleszczyki, 29 października. (Koresp. N. Re- 
[ormy). Komisya śledcza, która tu ze Lwowa zje- 
chała, badała i dochodziła w kierunku oszustwa i 
malwersacyi, w gorzelni tutejszej barona Seweryna 
Brnnickiego popełnionych. Reznitat dochodzeń taje- 
mnicą okryty, jednak komisya kilku funkcyonaryu- 
szów gorzelnianych uwięziła, a Izba radna sprzeci- 
wienie uwięzionych odrzuciła, zatrzymując ich nadal 
w więzieniu śledczem. Prokuratorya skarbu zalnta- 
bnłowała się z kwotą 150.000 złr. na dobrach Za 
leszczyki br. Seweryna Brunickiego. Powyższe fakta 
wywarły ogromną sensacyę nietylko w Zaleszczy- 
kach, ale w całej okolicy, gdyż, jak zapewniają, 
r. to pierwsze zdarzenie podobnego rodzaju w Ga- 
icyi. 

Wezwanie do powrotu do kraju. Następujące 
osoby, przebywające za grauicą, są wzywane do po- 
wrotu przez władze rosyjskie w Królestwie Polskiem, 
pod skutkami, wynikającemi z $$. 326 i 327: An. 
toni Stanisław Bruszyński 38 lat, Wiktor Kleez 42 
łat, Jadwiga Suchodolska 35 lat, Kazimierz Tomasz 
Hilary Dąbkowski 53 lat, Walery Jana Dąbkowski 
24 lat, Ewelina Zofia Kruszewska 31 lat i dzieci 
jej: Stanisław 14 lat, Michał Tadeusz 10 lat i Ka- 
rolina Ewelina 7 lat. 

Poszukiwanie spadkobierców. Obrońca proku- 
ratoryi w Warszawie adwokat Perkowski ogłasza, 
że po Maryannie Kubelisowej, zmarłej dnia 20 lipca 
1887 r., wakuje spadek, W razie niezgłoszenia się 
wylegitymowanych sukcesorów w ciągu 6 miesięcy, 
spadek przejdzie na własność skarbu państwa. 


Wynalazek Polaka. Dzienniki warszawskie do- 
uoszą, Że inżynier mechanik p. Grubiński, skonstrno- 
wał aparacik parowy, pół łokcia wysoki, zajmujący 
przestrzeń nie większą nad łokieć kwadratowy, któ- 
rego zadaniem jest wprowadzenie w ruch tramwa- 
jów, powozów, wozów ładowanych, młocarai itp., 
przy użyciu nafty, benzyny lub innych płynów pal- 
nych. Wynalazca uzyskał już patent, zabezpieczają- 
cy aparaty od reprodukcyi i wkrótce mają się od- 
być próby publiczne. Akademia paryska wynalaz- 
ków, po przedstawieniu opisu i rysunków nowego 
wynalazku, nadesłano p. Gr. dyplom poehwalay. 
Próby z aparatem dokonane będą wobec członków 
sekoyi technicznej Tow. popierania przemysłu 1 han 
dla w Warszawie. 

Rozruchy antisemickie. Z Kijowa donoszą je- 
dnemu z dzienników lwowskich: „Potwierdzając po- 
przednie doniesienia, mogę zapewnić, że w dniu 11 
bm. wśród rozruchów w Starodubie poraniono prze- 
szło 200 żydów. Szkody poczynione obliczają do 4 
milionów rubli. Spalono 40 domów, zabito 22 ży. 
dów. Takież same rozruchy przeciw żydom trwały 
w sześciu wsiach gubernii czernihowskiej, przyczem 
około 250 żydów poraniono. a szkody, poczynfone 
przez zniszczenie domów i kradzieże, obliczają na 
kilkaset tysięcy rubli. Policya zachowywała się 
wszędzie obojętnie, zasłaniając się przewagą eksce- 
dentów. Nihiliści jawnie ludność podżegają. Słychać, 
że car wyraził się z oburzeniem 0 tych gwałtach, 
tak rozpowiadają czynownicy i nakazał utworzenie 
osobnej komisyi dla prowadzenia śledztwa. Komisya 
będzie jeździć i obławiać się i cała sprawa utonie, 
inaczej musianoby sto tysięcy ladności karać j wy. 
słać na Syberyę. Wojska posłano, pojechał tam ró- 
wnież gubernator kijowski generat Unastasijaw. Do 
Staroduba przybył w 24 godziny po wypadkach i 
zastał już tylko ruiny i popioły. Jest niewątpliwem, 
łe podobne rozruchy ponowią się 1 w innych miej- 
scowościach. Driałacze przebiegają całą gubernię, 
Indność się zgromadza i bnrzy. Setki rodzin Ły- 
dowskich nciekły do lasów i Pozostają tam dotąd, 
cierpiąc głód, gdy lekają się wrócić i nie mają 
gdzie, gdyż domy ich popalone a żaden prawosła- 
wny nie przyjmie ich do swego domu. Wszelkie li- 
sty i telegramy przejmuje policya, dlatego dopiero 
w kilka dni po wypadkach można było dowiedzieć 
się szczegółów i wysłać o nich wiadomość drogą 
prywatną. Dzienniki rosyjskie milczą, zaledwo który 
przyniósł jaką wzmiankę. Wojska, cofnięte z nad 
granicy 2 powodu tyfusu, nakazano zastąpić innemi, 


tak, że garnizony graniczne od Rumunii, Anstryi i 
Niemiec zgoła nie będą zmniejszone.“ 

Sędziwy wiek. W kolonii Wypaleniec, powiatu 
warszawskiego, za Wisłą, mieszka dotychczas i cie- 
szy się jak Najlepszem zdrowiem właścicielka osady 
Katarzyna Karasek, licząca 102 lata, Rodziła się 
ona roku. 1789, a w r. 1811 wyszła za mąż. — 
Dzieci miała troje, z których żyje obecnie tylko naj- 
starsza córka, 80-letnig już staruszka. Mieszkają 
one razem, lecz matka trąktnje zawsze córkę jak 
dzieciaka. Katarzyna Karasek owdowiała temu pięć 
lat, a mąż jej umarł w Będziwym wieku, mając lat 
99. Twierdzi ona, Że W swem Życiu nie chorowała 
nigdy i przyznać należy, że wygląda nadzwyczaj 
czerstwo, włosy np. ma zaledwie szpakowate. Pa- 
mięci dotąd nie straciła. Mimo tak sędziwego wieku, 
przyjeżdża ona regularnie co tydzień do Warszawy 
na targ z nabiałem, a wózek jej stają zawsze od 
lat czterdziestu na Szerokim Dunajn. Postać Kara- 
skowej dobrze jest znaua okolicznym mieszkańcom 
tej dzielnicy miasta. 

ubry. Jak wiadomo, żnbry znajdują SIĘ obecnie 
w stanie pierwotnej dzikości i swebody tylko w pu- 
szczy Białowiezkiej w gnbernii grodzieńskiej. Pu- 
szcza ta jest położona wśród nagłej równiny i ma 
49 wiorst długości, a 42 szerckcści. W środku te- 
go lasu, trudnego do przebycia, znajduje się wieś, 
a na około lasu są rozrzucone pojedyńcze osady 
myśliwych i leśnych, którzy starają się utrzymywać 
las w pierwotnym jego stanie, oraz ochraniać naj- 
większe ze współczesnych zwierząt europejskich. — 
W r. 1858 liczono żubrów 1.543 sztuk. Okazy ich 
były posłane do ogrodów zoologicznych w Londy- 
nie, Schónbrnnnie i t. p. Ostatni żnbr w Prnsiech 
był zabity w r. 1855. Kłusownik, który się tago 
dopuścił, był skazany na 10 lat wieży. Żnbr do- 
sięga wysokości 2'/, metra, długości 3 metry, A 
waży około 58 pudów. Pomimo opieki, żnbry wy- 
m ierają. Rok bieżący dla żubrów w puszczy Biało- 
wiezkiej wyjątkowo pomyślny, gdyż liosba ich po- 
większyła się o 40. 

Z Petersburga donoszą, iż sprawa Aleksandra 
Bartenjewa, zabójcy Wisnowskiej, ma być roztrzą- 
sang w kasacyjnym departamencie rządzącego 8e- 
natu w dniu 6 listopada. W rzędzie obrońców ska- 
zanego znajdzie się adwokat przysięgły Sztenger, 
który w sprawie tej stawał już w warszawskiej 
Izbie sądowej. 

Wystawa w Chicago. W konsulacie Stanów 
Zjednoczonych w Warszawie odbyło się zebranie ce- 
lem porozumienia się w kwestyi udziału artystów 
polskich w wystawie międzynarodowej w Chicago, 
odbyć się mającej w roku 1893. W celu poznania 
rię z artystami przybył do Warszawy dyrektor de- 
partamentu eztuk pięknych na rzeczonej wystawie 

. H. ©. Yves, który w tych dniach przybyć ma 
również do Krakowa dla porozumienia się z tutej- 
szym? artystami. 

Powódź w Hiszpanii. Z Madrytu donoszą tele- 
graficznie, iż powódź wzrasta. Komunikacya kolejo- 
'wa pomiędzy prowincyami baskijskiemi a Katalonią 
przerwana. Całe doliny Ebru i Gwadyany stoją pod 
wodą. Wiele miejscowości doszczętnie zuiszczonych. 
Fale Kbru niosą bydło i mienie mieszkańców. 


« 

Mianowania. Rada szkolna krajowa zamianowała 
tymoza8OWego okej religii gr. kat. ks. Eugeniusza 
H i AUCIE te, atal ; gy CE 

- kat- w szkołe (rę ed edoi N digii pbragdku 

W państwowej szkole przemysłowej we Lwowie miano- 
wani nauczycielami zawodowi nauezyciele byłej szkoły 
przemysła artystycznego: Władysław Kłapkowski dla ry- 
sunków, arytmetyki i poeci duliusa Bełtowski dla 
snycerstwa ; zaś Henryka Zaaka werkmistrzem nauki sto- 
larstwa. y 

Przeniesjenia. Dyrekcya poczt i telegrafów prze- 
niosła oficyała pocztowego Leona Mięsowieza, ze Lwowa- 
Podzamoza do Sambora, 


Repertoar teatru" krakowskiego. 


W niedzielę 1 listopada: „Młynarz i jego 
córka“, (Der Miller und sein Kind), dramat w 
5 aktach a 10 odsłonach Krnesta Raupacha. 

We wtorek 3 listopada: Po raz drugi „Moja 
kuzynka“ (Ma Cousine), komedya w 3 aktach 
Henryka Meilhaca. 

We czwartek 5 listopada: (Trzecie czwartko- 
we przedstawienie) „Grnbe ryby“, komedya w 3 
aktach Michała Bałuckiego. 

W sobotę 7 listopada: Po raz pierwszy „Raj 
utracony* (Das verlorene Paradies), komedya w 
3 aktach Lndwika Faldy, tłómaczył M. Sachorowski. 

W niedzielę 8 listopada: Po raz drugi „Ra! 
utracony" (Das verlorene Paradies), komedya w 3 
aktach L. Fuldy, tłómaczył M. Sachorowski. 

We wtorek 10 listopada: Po raz trzeci „Raj 

utracony“ (Dus verlorene Paradies), komedya w 3 
aktach L. Fuldy, tłómaczył M. Sachorowski. 
z Anglikami; rozbudził uśpione, dawniej zało- 
żone angielskie „Towarzystwo przyjaciół Pol- 
ski“ (Society of friends of Poland) bę- 
dące niegdyś pod opieką najznakomitszych ma- 
gnatów, między którymi chlubnie odznaczył się 
Lord Dudlej Stewart; mieszkał na prze- 
miany w Londynie, w Manchester, w Liwerpool 
i gorąco zajmował się losem naszych wygnan- 
ców, do czego pomagały mu ofiary z kraju przy- 
wiezione. Nakoniec tak życzliwie usposobił dla 
polskich wychodźców publiczność angielską, iż 
utworzono specyalny komitet dia dostarczenia 
pracy i niesienia pomocy naszym emigrantom. 
Jakoż prócz Szwajcaryl. nigdzie nie przyjmowa- 
no z równym zapałem polskich tułaczów jak 
w Anglii, dzięki staraniom Barauieckiego. 

Te patryotyczne prace Jego za granicą trwały 
przez lat cztery. Jednocześnie zwiedzał rozmaite 
wystawy; w 1867 r. przybył do Paryża; zebra- 
wszy liezne okazy W różnych miejscach, przy: 
słał je do Krakowa, dokąd przeniósł się w 1868 
roku dla założenia Muzeum techniczno-przemy- 
słowego, a przy Niem utworzył ważną instytu- 
cyę: wyższą szkołę żeńską, do której wielką przy- 
wiązywał wartość. Reszta szczegółów jego nie- 
strudzonego żywota znana mieszkańcom Krako- 
wa. Jedną 2 najważniejszych cnót, nader rzadką 
w narodzie naszym — wytrwałość, doprowadził 
on do idealnej doskonałości 1) 


Stefan Bussczyński. 


Wiadomości naukowe, literackie I artystyczne. 


— „Swiat“ Nr. 21. Wspomnienie o é, p. prof. 
Kopernickm (z portretem); U przyjaciół Zyg. 
Krasińskiego (przez Kryptonima X. Arknis) ; 
Fr. Karpiński (z portretem) p. Gawalewisza; 
Parnell, Grevy, Boulanger i jego kochanka (z por- 
tretami) ; dyrektorewie Tow. Wyścigów w Krakowie 
(Roman i Andrzej hr. Potocey, hr. Zyg. Ciesskow- 
ski i hr. Antoni Wodzicki — z portretami) ; rysunki 
Kamieńskiego, Boznańskiej i Gażyczowej, poezya 
Miriama „Miesięczna noc“, bajka Kościałkowskiej 
„Dura lez sed lex“, dalszy ciąg rozprawy o Maa- 
terlinkn i tragedyi Leconte de Lisle; Wnętrze i fa- 
sada teatro warszawskiego. Nader obiecującą jest 
zaczęta w dodatkn powieść ludowa z czasów pań- 
szczyznianych Jul. Turczyńskiego p. t. „Trzy 
doby*. A 
Wszechświat”. Numer najnowszy warszawskie- 
go Wssechświała, 43-i z br, jest pię ćsetnym 
od poezątku istnienia tego czasopisma. W życiu 
pisma nankowego, chociażby popularnego, jakim jest 
Wssechświat, jest to w naszych stosnukach fakt 
niemal wyjątkowy, świadczący o wytrwałości kiero 
wników i współpracowników. Dziś jeszcze, w dzie- 
siątym roku istnienia, nie jest W ssechówiał dosta- 
tecznie rozpowszechnionym wśród ogółn, chociaż in- 
nych sądów prócz pochlebnych mie zatnał ani od 
prasy, ani od swricb stałych czytelników, a przed 
kilku laty położenie jego było takie, jak sam wy- 
snawał, że stawało przed nim widmo... zawieszenia 
wydawnictwa. W odezwie od redakcyi w numerze 
najnowszym zusć otuchę i wiarę w lepszą jeszcze 
przyszłość, na którą ze wszech miar zasługuje. — 
Prócz wspomnianej odezwy 500 numer Wszech- 
świata zawiera początek Brczegółowego wspomnie- 
nia pośmiertnego o lzydorze Kopernickim, przez je- 


ii$E =, 
1) Byłoby to rzeczą nader pożyteczną. Bdyby iune 
niezależne A w narodowym duehu wydawane dzien- 
niki naste zechciąły powtórzyć ten przyczynek, jako 
materyal do życiorysu Adryana Baranieckiego 0 co 
uprzejmie proszę. 5. B. 
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4 Nr. 250. 


go przyjaciela prof. Augusta Wrześniowskiego, na- 
stępnie: „Morze Sargasowe* (na oceanie Atlanty- 
skim) przez Wr., „Kret workowaty Notoryctes Thy- 
phlops, nowe zwierzę workowate australijskie“ przez 
A. S., z licznemi rysunkami, wreszcie „O atomach 
wirowych“ przez S. K. Dodać należy, że temi skro- 
mnemi jnicyałami podpisnją się ludzie, zajmujący 
w naszem piśmiennictwie naukowem wybitne stano- 
wiska, że ich właśnie gorliwości 1 wytrwałości 
Wszechświat swój rozwój i bjt zawdzięcza 

— (nit.) Andrzej Gliński: Stylistyka pol- 
ska. Kraków, 1891. 

Literatura nasza pedagogiczna wzbogaconą zosta- 
ła przez p. Glińskiego nowym podręcznikiem dy- 
daktyczno - metodycznym do nauki języka polskiego, 
Autor podaje nietylko wskazówki dotyczące metody. 
cznej strony ćwiczeń stylistycznych. ale dostarcza 
zarazem obfitego zasobn gotowych wztrów zadań, z 
których nauczyciel może: czerpać materyał do ćwi- 
czeń przedsiębranych z uczniami. Układ dzieła za- 
leca się uwzględnieniem stopRiowania i podzielony 
jest na kilkanaście działów, Począwszy od „Opowia- 
dań z życia wychowanka“, 8 skończy wszy na ġa- 
matach, omawiających Przysłowia i samodzielnych 
rozprawkach. Każdy % tych działów poprzedzony 
jest wstępem dydaktycznej natury. Książka p. Gliń- 
skiego, przeznaczona przedewszystkiem dla nauczy- 
cieli szkół początkujących i niższych klas szkół śre- 
dnich , może z niemałym być używana pożytkiem i 
przy pauce prywatnej, w domu prowadzonej, 

— „Pieśni polskie“. ObAty zbiorek patryotycznych 
pieśni polskich, wydawnictwa p. Kazimierza Barto- 
szówicza) opnścił prasę w czwartem, znacznie po- 
większonem wydaniu. Bardzo wysoka ogółem liczba 
egzemplarzy „Pieśni*, jaka rozeszła się w ciągn lat 
kilku, jest wymownym dowodem, iż zbiorek zawiera 
utwory najbardziej interesujące i pożądane przez 
każdą z rodzin polskich. Ostatnie wydanie zawiera 
o przeszło 20 utworów patryotycznych więcej, ani- 
żeli poprzednie, a między nowemi temi poezyami 
znajduje się także piękny wiersz, drukowany nieda- 
wno w dziennikach, o pomnikach Mickiewicza w 
Krakowie i Murawjewa w Wilnie. 

— (mit.) Aleksander Kraushar: Drobiazgi 
historyczne. Tom II. (Marek Reverdil. Obrazek 
Warszawy. Wspomnienia Trybunalskie. Przygody 
Francuza Payen'a Notatki Anglika Morisona, Maska 
żelazna. Ramsrs Baltazzani). Petersburg, 1892. 

Antor „Olbrachta Łaskiego” i „Czarów na dwo- 
rze Batorego“ wydał obecnie drugi tomik swych 
Drobiazgów historycznych Już po pierwszym tu- 
mie tego wydawnictwa mieliśmy sposobność zamie- 
ścić kilka słów uzcania dla pisarza, który drobne 
ale charakterystyczne zdarzenia z publicznego i pry- 
wałnego życia społeczeństwa polskiego zebrał. a co 
więcej potrafi? na podstawie tychże dorzucić nieje- 
dną cegiełkę do budowy dziejów społecznych da- 
wnej Rzeczypospolitej. Tumik Drobiazgów, który 
obecnie mamy w ręku, jest równie ciekawym zbior- 
kiem szczegółów i szezególików, odnoszących się do 
życia jużto dawnych Polaków, jużto cudzoziemców, 
u nas zamieszkałych. Wartość zamieszczonych tu 
szkiców polega głównie na tern, Że opierają się one 
na zupełnie autentycznych doknmentach, których 
treść podaje autor przeważnie — doałownie. Ale... 
jest jedno i to ważne ale — oto p. Kraushar nie 
stara się, podobnie jak w pierwszym tomikn, wy- 
prowadza$ własuych, a trafnych częstokrość wnio- 
sków, dotyczących Życia spolecznego przodków na- 
szych. A szkoda, że tego nie robi — bo te własne 
uwagi uadawałyby książce bardziej krytyczny, na- 
ukowy charakter i stanowiłyby niewątpliwie cenny 
przyczynek dla historyografii polskiej. 

Treść Drobiasgów odnosi się przeważnie do 
XVIIL i XIX wieku, a tylko „Przygody Francuza 
Payen'a* i „Notatki Anglika Morisora* w odleglej- 
sze sięgają czasy. Najciekawsze szkice są: „Marek 
Reverdil“ i „Obrazek Warszawy“. Pierwszy z nich 
osnuty jest ma odszukanym przez autora i przetło- 
maczonym przezeń pamiętniku francuskim niejakiego 
Reverdila, bibliotekarza króla Stanisława Augusta, 
który aż ze Szwajcaryi przybył do Polski, sądząc, 
że tu otworzą się dlań świetne na przyszłość wido- 
ki. Wielu ludzi tego rodzaju kręciło się obok króla, 
który wśród nich oddychał powietrzem zachodu, do 
którego bądź co bądź chciał się zbliżyć. 

Bibliotekarz Reverdil — to figura ciekawa, warta 
pobieżnego chociażby poznania, mimo całej swej ni- 
cości moralnej. Karyerowicz i dworak najgorszej wo- 
dy, powiernik tajemnic gabinetowych króla, przyje- 
chawsay jako doktór obojga praw uniwersytetu za- 
granicznego na dwór polski, z rozległą i ró- 
żnorodną wiedzą, obojętnym pozostaje na losy 
przybranej ojczyzny i marzy tylko o tem, aże- 
by oprócz splendoru życia dworskiego i odznaczeń, 
jak największą fortunę zgromadzić. Chciwy na pie- 
niądze, nie waha się obniżyć swego stanowiska do 
tego stopnia, że się godzi na dwukrotne małżeństwo 
z kochankami króla. Upodlenie to nie przynosi mn 
jednak spodziewanych zysków, — stąd też pochodzi 
rozczarowanie jego i rozgoryczenie, przebijające się 
w pamiętniku, przepełniouym narzekaniami na te- 
mat niewdzięczności i skąpstwa króla. 

Treść pamiętnika rzuca sporo światła na obycza- 
je dworu polskiego z końca, XVIIL w. i wzbogaca 
niemało nasz dotychozasowy materyał, odnoszący się 
do charakterystyki Stanisława Augusta. 

„Obrazek Warszawy“ — to autentyczna opowieść 
jakiegoś Stanisławowskiego szambelana o Warsza- 
wia z trzeciego dziesiątka bieżącego stulecia, Pan 
szambelan przybywszy po kilknnastu latach pobytu 
na wsi do stolicy, mie poznał jej prawie — podo- 
bało mu się jednak nowe życie warszawskie, pełne 
urokn, głównie z powodu rozwoju nauk i litera- 
tury. 

„Maska żelazna* dorzuca kilka szczegółów do le- 
gendowych prawie dziejów tajemniczego więźnia ba- 
stylskiego z epoki rządów Ludwika XIV x 

Wszystkie szkice zalecają się barwnością stylu i 
powieściowem niemal traktowaniem przedmiotu. — 
Umiejętność zainteresowania szerokich warstw czy- 
telników — to jedna z zalet pióra p. Kraushara. 

— Cały Szekepir na scenie. Teatr nadworny 
w Dreznie przystąpić ma na wiosnę do wykonania 
rzeczy, która jeszcze nie byłs wykonaną na żadnej 
scenie i zapewne zwróci na siebie uwagę najszer- 
szych kół artystycznych. Mają to być w jednolitym 
cykln przedstawione wszystkie sztuki Szekspira w 
opracowaniach scenicznych najwybitniejszych drama- 
turgów niemieckich. Przygotowania już się rozpo- 
Caty i w miarę jak pewna sztuka będzie wyuczo- 
n% ukazywać się będzie na deskach teatru w ciągu 
zimy celem pokonywania nastręczających się tru- 
dności technicznych. 

— „(avalleria Rusticana“, głośna opera Ma- 
seagniego, przedstawiona dnia 21 bm. w Warszawie, 
doznała tamże, jak i wszędzie niezwykłego powo- 
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Dom bankowy i kantor wymiany JAKÓBA HOCHSTIMA 


Kraków, Bynsk główny linia A — B 


NOWA REFORMA. Kraków, 1 Listopada 1891. 


ty do ambasadorów w sprawie immigracyi żydów 
brzmi dosłownie : 

„Aby uniknąć niebezpieczeństw, wynikających ` 
dla stosunków sanitarnych z gromadzenia się 
wychodźców Żydowskich, musiała Porta jako 
środka zapobiegawczego użyć zakazu przebywania 


Pirquet, Rudolf Hoyos, konsul Scherxer, Carneri 
i Rosegger. 

Wiedeń, 31 października. Według dzisiejszego 
rannego biuletynu, arcyksiężniczka Małgorzata 
Zofia spędziła noc spokojnie, kilka razy zasnęła 
nawet na czas dłuższy. Zrana spostrzeżono wido- 


grozi niebezpieczeństwem zalania obcym żywiołem 


dzenia i prawdziwie entuzyastycznego przyjęcia. Jak 
trzech litewskich gubernij. 


przewiduje krytyka, stanie się ten utwór niezawo- 
dnie jednem z najnlubieńszych dzieł scenicznych te- 
gorocznego sezonu operowego. Główne partye San- 
tnzzy i Turridu wykonane zostały przez śpiewaków 
włoskich pannę Busi i p. Suagnesa. Alfia Śpiewał 


Z targów zbożowych. 
Kraków, 30 października. 


Chodakowski, a epizodycznych ról Lucia i Loli do- sa ect a CA , ed uga |czne objawy mi NE gorączki, symptomy |tych wychodźców na terytoryum tureckiem. Mini- 
pełniały pp. Szczepkowska i Babińska, Całość przed- Że Mo * > 9-75 1080|nerwowe także coko wiek ustąpiły. Puls 120. ster spraw zagranicznych uprasza skutkiem tego 
stawienia według opinii krytyki warszawskiej wy- | Jęszmień 725 8—| Wiedeń; 31 „ października. Urzędowy organ ambasadorów, aby wezwali Towarzystwa przewo- 
padła bez zarzutu. Owies GE Tri klubu dżokejskiego Wochenrennkalender ogłosił |zowe, iżby zabroniły przewozić wychodźców ży- 
— „Rocznik wystawy praskiej“, ozdobna księ- SEM 9 1050|wczoraj z powodu znacznych nieprawidłowości | dowskich na terytoryum tureckie, gdyż władze 
ga pamiątkowa ostatniej jubileuszowej wystawy, 0- | Proso y 6— 750] na torach wyścigowych w Wiedniu i w Buda- tureckie, otrzymały polecenie, aby im wysiadać 
puściła w tych dniach w Pradze prasę drukarską, | Fasola . |. JEM o. 9:— 12:— | peszeie postanowienie powzięte przez zarząd. We. | nie pozwoliły." AR sb 7 
wydana staraniem ruchliwej księgarni I. Otta. Po- Jegy We "SEE 4 l4— ET dług tego postanowienia dżokieje Burby i Coates] Sofia, 31 października. Ks. Bałgarski i mini- 
między licznemi artykułami najlepszych pisarzów | groma SR ME: i 13 gjo (zostali wykluczeni z torów wyścigowych w Au-|ster wojny udali się do Kustendiiu, aby pułkowi 
czeskich, znajduje się w Almanachu obrazek Edw. | Koniczyna na paszę sa 100 kilvgr. nowa 2-50 stro- Węgrzech, a sześciu innym osobom w Wie- strumskiemu wręczyć chorągiaw, którą mu w r. 
Jelinka, poświęcony małej Zośce P., p. t. „Prywatua | Ziemniaki xa hektolitr . . . . . . 3—  53%6|dniu i jedenastu osobom w Budapeszcie wzbro- 1886 za udżiał w rokoszu odebrano. 
uroczystość na wystawie”. AE kono A>. A 410 |niono wstępu na tory. Dołączone „jaa Belgrad, 31 października. Utrzymywana dotąd 
— Biblia królowej Zofii. Dr. Teodor Wierzbow- | Spirytus na 95° Tralesa za hektolitr g0-__ | mówi, że ci dżokeje i inne osoby nie dopuściły Ey rejencyę starannie w niej kryzys ga- 
ski, profesor literatury polskiej w uniw. warszaw- |Okowita na 80° „n ,„  , SA 78-— |Się występku, potępionego w kodeksie karnym, | blnetowa, w jaskrawy sposób wybuchła obecnie 
skim, podczas podróży swej naukowej, jaką z pole- | Kapusta za kopę > « . . . . . , . —80 170jlecz wykroczenia regulaminu wyścigowego. na nowo wskutek zaostrzenia się wewnętrznych 


Wiedeń, 31 października. Kilku z tych, któ- 
rych dyrekcya klubu dżokejskiego usunęła z torów 
wyścigowych w Austro-Węgrzech, ogłosiło prote- 
sta w dziennikach i zapowiedziało kroki sądowe. 

Wiedeń, 31 października. Dzisiaj oczekiwany 

král grècki z żoną nie przybył; mają przybyć 
utro. 
i Praga, 31 października. Namiesinik wezwał, 
w wykonaniu ustawy z 20 marca br., w porozu- 
mieniu z Wydziałem kraj., delegatów obu sekcyj 
rady kultnry krajowej celem ukonstytuowania na 
18 listopada br. 

Tryjest, 31 października. W wyborze uzupeł- 
niającym do Rady państwa z kuryi gmin wiej- 
skich w okręgu Capodistria-Parenzo-Pola Laginja 
wybrany został 108 głosami na 212 głosujących. 
Kandydat przeciwnej partyi Polesini otrzy- 
mał 104 głosy. 

Budapeszt, 31 października. Do Izby posel- 
skiej sejmu węgierskiego wniósł minister handlu 
projekt tymczasowego uregulowania stosunku 
handlowego z Turcją, Bułgaryą, Hiszpanią i 
Portugalią; dalej projekt dotyczący wystawy kra- 


upozorowanych osobistych nieporozumień. Obecnie 
już 1 w lożach rządowych otwarcie mówiono o 
ustąpieniu Vuieza. 

Waszyngton, 30 października. Ministerstwo sta- 
nu i departament marynarki oświadczają, iż myl- 
nem jest doniesienie, jakoby gabinet po- 
stanowi? wypowiedziełć wojnę Chilii 
jakoby okrętom wojennym wydano rozkaz, aby 
były gotowe do odpłynięcia. 

Równocześnie otrzymano telegraficzne doniesie- 
nia od reprezentanta Stanów Zjednoczonych, że 
toczy się energiczne śledztwo w sprawie zaczep- 
ki marynarzy amerykańskich. 

Według prywatnego doniesienia z Sant- Ja- 
go przedstawiciele Stanów Zjednoczonych uważa- 
Ją odpowiedź jnnty za ubliżającą i obawiają się 
poważnych zawikłań. 


cenia uniwersytetu odbył tego lata za granicę, od- 
ualazł w bibliotece miejskiej we Wrocławin kartę 
in folio, pochodzącą ze zdefektowanego najstarszego 
niemał zabytku naszego języka|: Biblii królowej Zofii. 

Ważny ten pomnik naszego języka z przechowy- 
wanego, jak wiadomo, w Szarosz Patak na Węgrzech 
oryginału, wyszedł w r. 1871 na 730 stronnicach 
Prof. dr. Antoni Małecki, zachęcając badaczów do 
poszukiwań brakujących kart biblii, rozumie się, o 
ile one mogłyby jeszcze istnieć. Karta pergaminowa, 
odnaleziona obecnie przez prof. Wierzbowskiego, jest 
jedną z zagubionych kart biblii hr. Zofii i dosko- 
nale przylega do kart oryginału. Zawiera ona ury. 
wek proroctw Jeremiasza , koniec XIII i początek 
XIV rozdziału, pisany tą samą ręką co oryginał 
szaroszpatacki. Prof. Wierzbowski przypuszcza, że 
w bibliotekach wrocławskich znajdują Się prawdopo- 
dobnie i inne karty cennego tego pomnika litera- 
tury, ukryte w okładkach starych ksiąg z XVI i 
XVII wieku. 


Spostrzeżenia meteorologiczne 
(podług obserwatoryum krakowskiego) 
Kraków, dnia 31 października. 
, wozoraj | dzić | dsióć ' 
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Telegramy „Nowej Reformy“‘ 


ENE 1 | NE 2 | N1 


Kursa telegraficzne. 
giezdzio wio dońsakioj 


Kum w wal. 
austr. | 
adr. | 6t. ! 


Dr m 


Driał ekonomiczny. dnia 30 października 1891 roku. 


e W ma się odbyć w roku 1895 z po- 
aa s u wodu tysiącznej rocznicy założenia państwa wę- „UJ 
Izba handlowa i przemysłowa we Lwowie (Zelegramy wlasne „Nowej BTY ) gierskiego. ! j : A i Zjednoczony dług w papierash. . | 91| 56 
odbyła dnia 26 października pod przewodnictwem Wiedeń, 31 października. Dzisiejsza N. Fr. Otto Hermann interpeluje ministra handlu | Zjednoczony dług w srebrze 91| 35 
p. prezydenta Karola Kiselki posiedzenie, na| 710552 zamieszcza następujące sprostowanie ji ministra Sprawiedliwości w sprawie „nadnżyć Austryscka renta złota 6 109 | 80 
którem załatwiono następujące sprawy, referowa- | Podpisane przez członków deputacji krakowskiej przy wyścigach w Wiedniu i Budapeszcie, żąda- idę austryacka renta (mareowa) „|101)| 70 
ne przez radcę p. Bodyńskiego : Rady miejskiej (Bzlachtowskiego, Muczkowskiego jąc oczyszczenia wyścigów z gry hazardowej i pk banku austro-węgierskiego . .|1005| — 
1) Sprawę, poruszoną przez Izbę brodzką; i Mendelsburga) : h , przywrócenia pierwotuego ich zadania, którem s cye kredytowe . . . . . . 276 | 25 
wykonywania robót przy gorzelnianych aparatach „Widzimy się Spowodowanymi sprostować, że jest podniesienie howu koni. i ondyn ‘r Snp TE 11% | 55 
mierniezych, do których dotychczas używano wy- krakowska Rada miejska na swem ponfnem po-| Interpelant żąda rewizyi gry w. totalizatora Srebro ABE ar — | — 
łącznie monterów, nadsyłanych przez firmy Prix, |siedzeniu w dniu 28 b. m. uchwaliła, aby pod-|z punktu sądowo-karnego i przedłożenia oduo- |20-to frankówki za sztukę 9| 34 
Dolańsk! i Beschorner w Wiedniu przez rząd | Pisani w sprawie zniesienia krakowskiej dyrekcyi śnej ustawy. 4 Dukaty austryackie . p. 5! 59 
upoważnione, rozpatrywała sekcya przemysłowa ruchu działali tylko w porozumieniu| W motywach domagał się interpelant zniesie- Banknoty banku niemiac. za 100 m.| 57| 75 


z Kołem polsklem.* nia totalizatora. 

Gdańsk, 31 października. Rodzina carska wraz 
z królewską parą grecką przybyła tu dzisiaj o g. 
9 rano na pokładzie statku „Polarnaja Zwiezda*. 
Powitał cara hr. Szuwałow, kilkn konsulów 
i przedstawiciele władz. 

Szczecin, 31 października, Rosyjski pociąg 
dworski stanął tu wczoraj kilka minut po sió- 
dmej i miał udać się dalej do Rosztoka, Warne- 
münde i dalej, ale nagle dostał rozkaz zatrzymać 
się tu i zaczekać ma dalsze rozkazy. Te rozkazy 
nadeszły. Pociąg udał się z powrotem do Gdań- 
ska o godz. 8 min. 40. 

Paryż, 31 października. Senat uchwalił wczo- 
raj projekt do ustawy o dowozie solonej wie- 
przowiny, ale eło, oznaczone w Izbie poselskiej 
na 20 franków, podniósł na 25. 

Brest, 31 października. Rada manicypalna urzą- 
dziła na cześć oficerów rosyjskiej marynarki ga- 
lowe przedstawienie w teatrze a rosyjskich i fran- 
euskich podoficerów i żołnierzy marynarki przyj- 
mowała wczoraj wieczorem ponczem. Na zebranin 


Wiedeń, 31 października. Ruble papier. 120—. 
Cena nafty 1850—3125; spirytus 2275; żyto 
10:05; pszenica 1065; jęczmień 6:55. 


| =p O O ME ~ 
Odpowiedzialny Redaktor : 
Michał Konopiński. 
Wydawca: Dr. Lesław Roroński. 
O i RE 


Rubryka „Nadesłane“ nið pochodzi od Redak- 
cyl, która też żadnej odpowledzialności za nią 
nie przyjmuje. 
M 


NADESŁANE. 


i powziąwszy przekonanie, że postępowanie takie 
naraża gorzelników na wielkie koszta, nie będą- 
ce w żadnym stosunku do robót wykonanych, jak 
niemniej pozbawia przemysłowców naszych za- 
robku — wnosi sekcya, aby wystosowano memo- 
ryał do ministerstwa skarbu, by we Lwowie i 
Krakowie ustanowiono dwóch monterów gorzel- „u > al pz 
nianych, co Izba uchwala. wskiej Rady miejskiej z prośbą do ministra 
„Il. Na wezwanie rządu, dla objawienia zdania, |handlu, aby nie znosił krakowskiej dyrekeyi 
jaki najracyonalniejszy -sposób przy sprzedaży ruchu. Dziwną jest rzeczą, że Kraków zmnszony 
chleba byłby wskazanym, uchwala Izba na wnio- |jest szukać pomocy w opinii publicznej i u rząs 
sek sekcji przemysłowej, zgodnie z opinią Sto-|du przeciw Kołnpsiskiemu. 
warzyszenia przemysłowego piekarzy i młynarzy| Depesza p. prezydenta Szlachtowskiego zadaje 
we Lwowie, aby: 1) wypiekano chleb w bo-|kłam powyższemu twierdzeniu Nowej Pręssy 
chenkach o stałej wadze pół, 1, 1 i pół, 2, 2| Preypisek Redakcyt). 

i pół, 3 kilogramów z cenami zmiennemi, sto- 
sowuie do każdoczesnej ceny targowej zboża i 
mąki; 2) ustanowienie cen maksymalnych chle- 
ba na metodzie stałej wagi, a to osobno dla 
czarnego i osobno dla białego pieczywa, należeć 
ma do atrybucyj miejscowej władzy przemysło- 
wej, przy interwencyi trzech samoistnych prze- 
mysłowców z korporacji piekarzy ; 3) waga i ce- 
na ma być na każdym bochenku wyraziście u- 
widocznioną, do czego tak piekarze miejscowi, 
jakoteż przybywający do Lwowa z pieczywem 
na sprzedaż mają być obowiązani. 

IT. Ministerstwo handlu zawiadomiło Izbę o 
nowym sposobie utrwalenia dwu i trzyletniego 
materyału wikliny przez bajeowanie i zabarwienie 
celem wyrabiania różnych artykułów zbytkowych, 
jak meble i t. p. Po zniesieniu się z Wydziałem 
krajowym zostały wszystkie zakłady koszykarskie 
zawiadomione 0 tym nowym sposobie użycia wi- 
kliny starszej, aby zastosowaniem nowej metody 
nadać większy 1ozwój wyrobom z wikliny, a tem 
samem przynieść korzyści producentom tejże. 

IV. Na wniosek r. p. Kolischera, komisya ko- 
lejowa rozpatrywała z powodu upaństwowienia 
kolei Karola Ludwika sprawę taryfy  frachtowej 
i powzięła to przekonanie, że błogie skutki tego 
upaństwowienia wtedy dopiero nastąpić mogą, je- 
żeli obniżona taryia frachtowa na kolejach pań- 
stwowych także niezwłocznie bez wszelkich ogra 
niczeń na kolei Karola Ludwika z dniem 1 stycz- 
nia 1892 zeprowadzoną zostanie, a nadto cena 
frachtowa obniżaną będzie wedle najkrótszej linii 
transportu. Z powodu nagłości tej sprawy wysto- 
sowało biuro memoryały do JE. p. ministra han- 
dlu, do jenerainej dyrekeyi kolei państwowych i 
do Koła polskiego na ręce delegata p. Stanisła- 


Sslachtowski. 


(Neue Fr. Presse we wczorajszym numerze 
poranuym zamieściła złośliwy artykuł przeciw 
otwieraniu generalnej dyrekcyi ruchu wa Lwo- 
wie, przy czem użyła następującego zwrotu: 

„Już przybyła do Wiednia deputacya krako- 


(Telegramy Biura Korespondencyjnego.) 


Wledeń, 31 października, Ks. Konstanty 
Czartoryski, wicePrezygent Izoy panów Rady 
państwa, umarł tu Wczoraj, 

Wiedeń, 31 października, Według dzisiejszej 
Wn. Zig., starostowie: Drozdowski Klemens z Ka- 
łusza, Huth Adolf Z Jarosławia i Kleeberg Ju- 
liusz z Bochni zostal! Zamiąnowani radcami na- 
miestnictwa, „ 

Wiedeń, 31 października Wezoraj odbyło się 
zgromadzenie austryśSkiego towarzystwa przyja- 
ciół pokoju — w ce'U_ Ukonstytuowania się. Prze- 
wodnicząca baronowa Ruttner odczytała listy po- 
dobnych towarzystw W Anglii, Włoszech, Belgii, 
Norwegii i Danii. IoWarzystwo austryackie ma 
już 600 członków. B3rolową Suttner została upo- 
ważniona do repreze? 'Wanją tegoż towarzystwa 
na międzynarodowym Śo0ngresie pokoju w Rzy- 
mie. Projekt statutu Przyjęto bez zmiany. We- 
dług tego statutu "Warzystwo dąży do celów 
patryotycznych i huWalitąrnych i siara się sze- 
rzyć zapatrywanie, Że W przyszłości zatargi mię- 
dzy państwami nie Powinny być rozstrzygane 
sposobem barbarzyńś WR przez wojnę, lecz w 
powszechnym międzf”drodowym trybunale roz- 


Jedwabne Grenadyny czarne i kolorowe (także 
we wszystkich jasnych kolorach) od 95 et. do 9 
złr. 25 et. za metr (18 gatunków), wyseła sztu- 
kami lub kawałkami franko i oclone skład fabry- 
czny r. HENNEBERG (e. i k. dostawca nadwor- 
ny), Zürich. Wzory odwrotnie, wyseła się list z 
marką 10 et, 


D 
W Administracyi „Nowej Reformy“ są do nabycia 
Uwagi na czasie 
Reprezentacye miast w Izbie poselskiej (Upo- 


śledzenie Galicyi). 


Uregulowanie waluty. 

Sprawa ruska (Wspomnienia, spostrzeżenia i 
uwagi), spisał Jit, po cenie 20 centów za każdy 
egzemplarz. 


siaj zabrać cara z rodziną i zawieść do Liwadyj. 

Edynburg, 31 października. Pierwszy lord admi- 
walicyi Hamilton zaznaczył w swej mowie, że 
iwycofanie wojsk angielskieh z Egiptu byłoby o- 
beenie niewłaściwem, bo gdyby po tem nastąpiło 
zajęcie kraju przez wojska innego państwa, mo- 
głoby to ków wojnę po ropojską, a w przy- 
uszczeniu, że żadne inne mocarstwo nie zajęłob A i . 2 
Fgiptujewakuacya pociągnęłaby za sobą wwie tylko w Administracyi „Nowej Reformy 
jemczym. Do prowizotJtznego wydziału wybrani:|ną anarchię w tym kraju. Dzieła Lucyana Siemleńskiego 3 komplety (1l 
baronowa Suitner, AlT6d Wrede, Karol Coronini | Konstantynopol, 31 pażdziernika. Okólnik Por-|tomów) po 10 złr. 


O Ă 
Wszelkie paPiery War- Kantor wymiany W Krakowie, Rynek A. 


tościowe, bsuknoty za- (ji r Ń M I Ni Balta M KKZIEJO 30. Zlecenia z prowineyi 


Do nabycia 


graniczne i Monety, ku- uskutecznia się odwrotirą 
puje i sprzedaje Płd najkorzy- pocztą bez doliczenia pro- 


Rosko co Izba przyjmuje do wia- stniejszemi W%unkami wizyi. 
U » 
aon s Er Laa E 
Dochody węgierskich kolei państwowych. Za- gia dą A AO Warszawa, dnia 30 10. VU Hasa Listy zastawne. | RZ 
rząd centralny węgierskich kolei państwowych zło- Kraków. TY. (Ban bieżącego kuponu.) 3*/, Boden-Orodit allg. ösi. x pr. sa sèr. 100 02 —Hc9 Bo 
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o Wi Błonie ma ov 9 SE, 2 + Ems © 100101 60 — — geje Banka mustro-węgiersk. sa 32r. 100 101 —_101 76 
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gensteinowskich, a obecnie księcia Hohenloe'go wła-| 5° Obligacye indemn. B2" © zły. 100 k. m.;104 —|10b ~ 
snością będących, E iein zostały, jak donoszą gale, Balicyjski fundusz P haoyjny „I 91 50 Ak, Wiedeń, dnia 30 10. Loey 
gazety rosyjskie, na sprzedaż, Dobra te, jedne z naj- ja From z Banku iraj. aa zły. 100) 98 — Bs E Obiigi długa państwa Budapest. losy Basylika na B sły. w. a. j 6 35] 6 86 
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k'a'le Odigsaya pożycsćć Kraj. za sły $ 


kupuje i sprzedaje pod majkorzystniejszynai warumkami krajowe i zagraniczne papiery, akcye, 
tigty zastawne, losy, monety, wymienia wszelkie kupony, wylosowane papiery. — Aleonnia z prowincyi 
uskutecznia odwrotną pocztą bez doliczenia pruwicyj, 


Kraków, 1 Listopada 1891. 


NOWA REFORMA. 


Nr. 250. 


Wiedeński Salon Mód | 
Maryi Leinkram 


ww FEKralzowie 2176 17 24 
ulica Grodzka, L. 9, I piętro obok 
magazynu pp. Hvilmana i Synów, 
poleca na sezon jesienny i zimowy wielki zasób 
eleganckich kapeluszy damskich 
i dziecinnych, ubranych podług francu- 
skich i wiedeńskich modeli, jakoteż i bez ubra- 
nia, dalej: czapeczki ranne ) ubranka, żaboty, 
wleńce ! welony ślubne, kwiaty francuskie, pió- 
ra strusie i fantazyjne, koronki I tiuie różne, 
w ogóle wszelkie przybory w zakres modnia a 
stwa wchodzące. Największy wybór kapotek I 
czapeczek dla małych dzieci Przyjmaje także 
kapelusze de ubierania, pióra do prania i fryzow. 

Panienki do medalarstwa są potrzehne. 


Oskara Tietzego 


GGBULONE: BONBONS 


Starym wypróbowaaym środkiem dome- 
wym są jedynie prawdziwe 

Działają nadzwyczaj szybko przeciw k8- 
mzlowi, chrypce, zaflegmieniu itp 
Tylko właściwość składników tych bonbons 
zapewnia jedynie skutek. Należy dlatego 
uważać na nazwisko Oskar Tietze i 
„markę cebulową*. gdyż są naślado- 
downictwz bezwartościowe, à nawet 

szkodliwe. 
W wersczkach pe 20 I 40 oentów. 

Główny skład: |aptekarz F. Kri- 
gan w Kroimieryrzu. 2518 3 20 

Do nabycia w aptekach , drogueryach itp. 
W Krakowie w aptekach: È Stoekmara, W. 
Kedyka, Konst. Wiszniewskiego, F. Sobieraj- 
skiego, J. Trauczyńskiego spadk., L. Rosne- 
ra; w Taraowie: u M Adlera, J. Sokalskie- 
go. St. Pawłowskiego; w Jarosławiu: u J. 
Robma, St. Wisłockiego, droguerya ; w Rze- 
szowie: u A. K»rpińskiego; w Pilźnie u Z 
Czajki; w Czortkowie : u L. Noasa; w Nowym 
Sączu: u R Jakubowskiago ; w Sędziszowie: 
u J. Mizerskiego; w Bochni: u M. Gatty. 


Kowno R | 
Uwagi godne. 


Fr- nko. 

Kawa Ceylon najdoskonalsza 5 kilo złr. 10.— 

b " celna 5 kilo złr. 9.40 

J s dobra 5 kilo . . znad = 

3 „  perłówka 5 kilo . złr. 10.— 

„ Jawa złota 5 kilo złr. 10.— 

„ Mocea 5 kilo. « : - słr. 16 — 

a Domingo celna 5 kilo . złr. 8.40 

„ Santos celna 5 kilo e . . zir. 7.70 

Herbata wyborna '/, kilo . złr. 1.30—4.— 

„ w proszku '/, kilo złr. 1.10—1.30 

Rum Kuba 3 litry złr. 2.70 

„ Jamaika 5 litry złr. 3.80 

Koniak węgierski 3 litry złr. 5.20 

Treber stary 3 litry . . złr. 3,30 

owidła świeże 5 kilo . złr. 1.75—1.90 

liwki suszone 5 kilo złr. 1702 — 
WwWinogrona 

5 kilo . a 14. . r. %.——2.50 

zarazem wysyłam; 2253 12 tà 

5 kilo salami Nakewę e zir) 8S0 

5 kilo słoniny paprykowanej złr. 3 60 

5 kilo słoniny wędzonej złr. 3.50 

5 kiio słoniny solonej złr. 3.30 

5 kilo szmałcu . złr. 3.70 


Tomasz Głurowiez 


HBC DomZT, KkKirAly utcza, 31. 


© iR Dy 


wszelkiego rodzaju dla do- 
mowego i publicznego użytka, dla 
rolnictwa, budowli i przemysłu. 


Nowość 1 Wedłag Bower Barff- 
a 


Patentowanego sposo- 


bu inoksydacyjnego 
B= Pompy oksydowane 29 
są zabezpieczone od rdzewienia. 


najnowszej, najlepszej konstrukcji. 
Dziesiętne, setne I z przesuwal- 
nemi clężarkami wagi pomostowe 


z drzewa , żelaza, dla ruchu 
handlowego , fabrycznego, go- 
spodarczego , oraz dla innych przemysło- 
wych celów. Wagi osobowe, wagi dla u- 
żytku domowego, wagi bydlęce. 
Tewarzystwe komandytowe dla fahryka- 
cyl pomp | maszya 
W. G-ĄA.EŁV EJ NS, 
Wien, I., Wallfischg. 14. 
Katalogi darmo i opłatnie. 

Do sprowadzenia przez wszystkie powa- 
żniejsze składy maszyn, handle żelazne. 
Biura techniczne i budowli wodnych, Za- 
kłady studniarskie itp. Ząadać wyraźnie 
„Garven='a oksydowonych 
pomp i wag“. 185 14 20 


Dachówki falcowane 


Żłobione, patentowane, szwajcarskie. 


Dachówki te łączą w sohie wszystkie strony 
dodatnie wyrobów tego rodzaju; a mianowicie: 
lekkością przewyższają wszystkie dotychczas zna- 
pe, powierzchowność mają piękną i gładką. 
kolor miły dla oka, na wszelkie zmiany powie- 
trsa, 2 szczególnie na mróz i śnieg wytrwałe ; 
pochyłość dachu od kąta 25° Począwszy wystar 
sza, dlatego też bndynki stare kryte gątem lub 
słomą mogą być bez zmiany konstrukcyj wią- 
żyd dachówką Ter niż 

Zważywazy jednak 2 128ZĄ premię ase- 
karaczjcą spd budynkach krytych dachówką 
w porównaniu z pokryciem gątem i słomą, dalej 
absolutną pewność od ognia | trwałość prawie 
wieczną , to pokrycie dachówką moją wypadnie 
tańsze od pokrycia nawet gątem i słomą. 

Posiadam również dachówki czarne terowane, 
spa również dachówki tha ią 1 jakoś 

wszystkich krajowych fabryk 1 5 P, 

Posiadam równieł khi Wachówek, których 
krycie wypadu o 10% taniej, aniżeii krycie słomą. 

Co do przewozu dachówek nzyskałem znaczną 
redukoyę kolejową 1082 25 26 
Na żądanie przesyłam odwrotną pocztą próbki. 


Wiktor Lubliner. 
Kancelarya: Kraków, ulica Dietla, 53. 


©: EISCCATOR" © 


jedyny pewny środek dla niszczenia 
grzybka drzewnego i osuszania wil- 
goci w mokrych murach. ! 
Broszurki bezpłatnie. 2321 301 

Filia fabryczna „Exsiccatora“ w Kra- 
kowie, ulica Gertrudy, L. 20, I piętro 


prm 


Oesterreichisch-ungarische Finanz-Rundschau. 


Z pojawieniem się tego tygodnika zyskała Publiczność gazetę, która wszelkie postępy na polu targu pieniężnego 
z najściślejszą uwagą śledzi i podaje je w sposób zupełnie objektywny. KKapitaliści i posiadacze papierów 
mogą być o wszystkiem dokładnie poinformowani, co tylko ma wpływ na ich majątek. Spekulanci mają sposobność znaleść 
dobry obrót kapitału. Postępy na polu targu pieniężnego są tak ogólnego znaczenia, że gazeta, przedstawiająca wyczerpująco te 
stosunki, ma wielką wartość dla każdego. — Licząc na wielkie rozszerzenie tej gazety, ustanowiliśmy cenę za 52 bogatych w treść 
numerów dla abonenta na I złr. rocznie. — Administracya wysyła chętnie wszystkim, którzy się interesują tem przedsięwzięciem, 


numer okazowy opłatnie i darmo. 
2457 6 6 


Administrac ya 


Zakład tapicersko-dekoracyjny 
i Magazyn mebli 


L 
w Krakowie, przy ulicy Sławkowskiej, L. I, 


Polecamy nasz obficie zaopatrzony magazyn w mebie stylowe i fantazyjne 
do salonów, pokoi sypialnych i jadalnych, buduarów, g.binetów, bibliotek i t. p. i 

Pokrycia meblowe z pierwszych fabryk krajovyeh i zagranicznych, matarye je- 
dwabne wełnlane, plusze, aksamity, kretony i inne fantazyjna. u 

Portyery , firanvi, story do okien, dywauy , łóżka żelazue , łóżeczka dziecinne , kolebki, 
wkłady do łóżek , m.terace, kołdry, koce. pledy podróżne, poduszki, parawany, japońskie ekra- 
miki, hafty, makatki, wazony i wszelkie inne przybory dekoracyjna. 

Podejmuje się wszelkich urządzeń apariamentów od [najwykwintniejszych do 
zupełnie skromnynh umeblowań, jakoteż pokrywania i przerabiania mebli i raateracy, szpanowani3, 
dekorowania i tapetowania pokoi, zakładania firanek, dywanów, oraz wszelkich innych dekoracyj, 

Przez powiększenie naszego magazynu mamy duży wybór mebli i ameblowań 
zupełnie wykońwzonych , tak, że u nas rzeczy zamówione zawsze w oznaczonym czasie dostar- 
czone być mogą 

Przez długoletnią praktykę zazraniczą i wyrobienie atosunków z pierwszemi domami fa- 
brycznemi , możemy zadowolnić Szanowną Publiczność tak pod względem starannego wykonania 
i dobroci materyału, jakoteż cen : gustu. 4 

Ciesząe się dotąd licznemi nznaniami ze strony naszej Klienteii, polecamy się i nidal 
łaskawym względom Szanownej Publiezności. 2454 4 10 


Stachowski i KiełŁPiŃSK1. 
RAARAARIAPRAAPRAARAKR. 


Największa fabryka w Czechach, Galicyi, Morawie i Sziąsku, 


ZYGMUNT FLUSS 


Brünn, Zeile Nr. 38, 


Parowa farbiarnia, Appretura i chemiczny zakład prania 
garderoby męskiej, damskiej i dziecinnej 


wszelkiego rodzaju 


jak również uniformów, materyj na meble, dywanów, firanek, prawdziwych koronek itp, 
poleca Szanownemu P. T. Państwu swe usługi w wykonywaniu wszelkich W Zakres ten 
wchodzących robót. 
HE Najwybredniejsze wykonanie przy tanlem obliczeniu. Wysyłka w ciągu 8 dui. Ty 
Fabryka i biuro: Skład: 
Nr. 38 Zeile Nr. 38. Ferdinadsgasso Nr. 28, 
Tel fou Nr 471. Tereton Nr. 470. 
Składy we wszystkich większych miastach monarchii. 
Zawówienia z pruwinsyi wykonuje się jak najakurat iej. 


a ada AAA dama AMR 
B a Y ERA 


salicylowo-kauczukowy plaster 


jest niezrównanym do gruntownego, bezpiecznego i niebolesnego usunięcia 


odgniotków i wszelkich marośli skórnych. 
1 paczka tego znakomitego plastra, z dokładnym opisem użycia , kosztuje 30 ıt, pocztą 35 ct., 
za przysłaniem gotówki w markach listowych. Zamówienia przyjmuje tylko 
Apteka „zum römischen kaiser“, Wien, I, Wohizeiic, 13, 
Hugo Bayer, apiekarz. 1353 10 24 


Wielce ważny wynalazek przeciw stanowi osłabienia ! 


Dla Mężczyzn! 


Wzmacniająca kuracya zə pomocą Potentatora przywraca osłabiona albo 
ntraconą siłę. Nieznaczna zewnętrzat, pod gwaranoyą nieszkodliwa, przyjemna, kurgcya bez 
podniecania, Świadectwa najwybitniejszych profesorów, gorące lekarskie polecenia i tysiące 
pism dziękczynnych radykalnie uzdrowionych doradzają bezintererownie użycie Poten- 
tatora. Przesyłka pocztowa i opakowanie dyskretne. Zawartošo 1 ocnodzenie nje do po 
znana. — Dr. CARL ALTMANN, Wien, VII., Maria iiferstragae, 70. 
Prospekty wysyła się na żądanie darmo 1 opłktnie. 257% 2 10 


1813878 


Od dawien dawna ze swej dobroci I zapachu znana prawdziwa 


Kawa lepsza od wszyst. „Slriuszów* franco 5 kilo złr. 


rza T 
s HERBATA ROSYJSKA 
e w haudlu 2172 17 75 

e w. ADAMOWICZA 

z <a funt bardzo dobrej = = 3 = Ca waniu © złr. 1.40 
S fant najlepszej w oryginalnem opakomamn >,- + . złr. 2.60 

5 funt „Imperial“ cesarskiej morge PA nem opakowaniu złr. 3.50 

T funt wysiewków z herbat kwiatowych najlepszą zły. 120 
K 


NOIDIOIOKDIOGGIOCKCKKI £ 
A. BERNACKI 
MAGAZYN UBIORÓW MESKICH 


ulica Sławkowska, L. 2, 
poleca co dopiero odebrane najświeższe 


materye 
na porę jesienną i zimową 


*, 


XXXXXNXXKXKA!| imopoją z ee 


z pierwszych fabryk krajowych i zagranicznych w dobrych gatunkach i prawdziwych 
kolorach po bardzo przystępnych cenach. 

Przewielebnemu Duchowieństwu zwracam uwagę na mój znany dobr 
krój reweorenci 1 płaszczy. 262 3 0 


p 


x 
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HRISTOFLE & G” x, opernrinę 5. 
c. i k. nadworni dostawcy, (Heinrichshof ), 


Najwyższe odznaczenia ze wszystkich wystaw świata. 


Najciężej posrebrzane przybory i sprzęty stołowe wszelkiego ro- 
azaju, kredensy, serwisy do stotn, kawy i herbaty, pulpity w wy- 
konaniu r.ajskromniejszem aż do zbytku. 


Szozogólne artykuły 
dla hoteli, restauracyj i kawiarń, jak również dla 
pensyonatów, klubów, oficerskich kuchni i okrętów, 
Srebra #4 na każdej sztuce stemplowane , jak niżej z pełuym napisem 
| CHRISTOFLE. | 1841 6 28 


12 łyż ZR imitacya prawdziwego srebra. Wg 
żek Kii. mb. 


ak. ałr. 17.— | 12 łyżeczek do kawy > złr. 7 — 
12 widelców . zlr. 17 — 1 Wa wazowa (chochla) złr. 5,30 
12 nożów , ZEN, 2 1 łyżka do mleka (ezerpak) „ 3.20 
12 deserowych grabek  złr. 15 — 1 łyżka do jarzyn . i złr. 45 
12 deserowych nożyków złr. 15— | 17 podsta wek . Złr. 8.25 
12 łyżeczek do kawy. złr. 9.— L duży widelec . złr. 1.50 


| A Cenniki illustrowane bezpłatnie. 


w Wiedniu, F., Wallnerstrasse, 11. 


Nowości w wełnie 
na damskie suknie 


otrzymał w wielkim wyborze i poleca 


Kazimierz Niesiołowski 
w Krakowie 
Sluuirionnice, IL. 24—25. 


Ceny bardzo niskie. 2294 13 


nn LnmnN aIaaaaaaaaaaaaaaluuaaaiŘŮĖŮ——— 


g Wyłączna sprzedaż na 9 
è Kraków 


Piwa eksportowego 
okocimskiego 


w handlu 2468 66 


Antoniewo Suskiego 


w Krakowie. 


3 
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Nowość dla Krakowa! 
Obiady po 1 złr. 
u Turlińskiego. 


Oesierreichisch-ungarische Finanż-Rundschau 


SE. X N NN El 


a, DIA niane Kraj, Korczyńskie 


: pół bielone, bez apretury, sztuka 35 metrów od 11—24 złr. 
y a bielone, apretowane, webowe, sztuka 35 mtr. od 16—55 złr. 


Chusteczki Iniane webowe i batystowe 
tuzin od 2 złr. do 12 złr. poleca 
Pierwsza krajowa fabryka tkacka 
Stowarzyszenie zarejestr. z ogran. poręką. 

Uprasza więc o łaskawe względy. 
Z poważaniem Dyrekcya. 
Głowne sizłaciy : 1545 I6 0 
Kraków, Sławkowska, l, dom ś. p. Helelowej, 
Lwów. ulica Akademicka, L. 2. 
Tarnopol, ul. Gimnazya!na, L. 30. 


|W prowizżyę: i 7 R Laem 


poleca się w powiększonem wydaniu nowo 
stałą peńnsyę, wyszłe dziełko radcy med. Dra Mullera po- 
i 8 10 


TT Ta ER uczające o 131 45 52 
cz a LI , H z H 
udzielam każ dziw neg sprze. || | OSładieniu nerwów I Systemu płciowego 


dużą losów | książeczek losowych na raty. jakoteż o tegoż skutscznem leczeniu. 


Opłacona przesyłka w kopercie za 60 ct. 
Wechselhaus EL. Fuchs, w markach pocztowych do 
Budapest, Franz Deakgasse 12. | 
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. H $ 
KŻ BEDJIE sapot 


J Edwarda Bendt, Braunschweig. 
TEOR GE EEEN E a 
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Nowy racyonalny sposób leczenia. 
owiadectwa słynnych lekarzy 
Nieszkodliwy, kez lekarstwa. 


Wszystkim cierpiącym na nerwy 
poleca się najusilniej wyszłą w 21 wydaniu broszarę 
Romana Weissmanna : 


0 chorobach nerwowych i paraliżu, zapobieżenie i wyleczenie. 
Do-t.ć możnu bezpłatnie w aptece 481 16 25 
Leona Ftosnera w KMraxowie. 


= TY TNMM MA ian. A N 


J.A. RUDOLF w KRAKOWIE 


rog ulicy Grodzkiej i Poseisioj, 


SKŁAD PŁOCIEN i BIELIZNY STOŁOWEJ 


oraz 


szwalnia bielizny gotowej. 
Poleca dla Panów: 
wszelką kielizmę męską z najlepszych mate yałow zrobioną , po cenach najprzystępniejszych, 
Koszule po 1.50, 1.80, 2, 2,25, 250 i wyżej, skarpetki, krawatki chustki, rẹ- 
kawiczki zimowe itp. — Przy więk szem zakupuls rabat. 2676 2 5 


Wyroby gumowe 


francuskie, w najlepszym gatunku, za tuzin 1, 2, 8, 4 5, 6, 
718 złr. Suspensoria it. p. Zbiór składający się z 26 sztuk 
5 złr. Wysyłka pod sekretem. 2349 5 26 


J. Reif, specyalista, Wieden, 
IV., Margarethenstrasse, 7. 
Cenniki darmo , opłatnie i pod sekretem, 


2508 8 28 


LEN,” 


USTULNAJ 


Z RR O AA 
a a . 
Wielka niespodzianka! 
Otrzymałem zlecenie od pewnego w kło- 
potach pieniężnych znajdującego się fabry- 
zr gd” ky omego zapasu 
32 szłuk pysznych , dużych, b 
modnych, trwałych ciepłych. EP e Ai 


S Za OW 


w doskonałej jakości na sezon zimowy, 2 
10kcie długości, 2 łokcie : zerokości, 

z ciężkiemi, dłrgiewi frendzlami, w dowol- 

nym kulorze, po każdej cenie Ponieważ te 

przepiękne szale dawniej sprzedawano po 3 

złr. 25 cot. przeto z pewnościa zadowoloną 

bydzie każda dama . jeżeli takowe dostanie 


ME” za zir. 1.50. 


Powtarzam : każdy szal kosztuja tylko zr. 
1.50, za tuzin 16 ztr. 


| «Oprócz tych zimowy h szalów jest jeszcz e 
|na składzie około ROO -900 sztuk 


wielkich jedwabnych chustek 


|w pysznych deseniach, mniej więcej 1 łokieć 
wielkości, wa wszelkich koleraoh , jako pię- 
kne damskie chustki na głowę lub Bzyję, 
które sprzedawane będą po 1 ztr. 30 et. 
za sztukę pierwotna cena 3 złr. 2480 3 6 

Dalej 800 tuzinów jedwabnych 
chusteczek we wszelkich barwach, 6sztuk 
Sprzedawać się będzie po 2 złr. 
Zamówienia uskureczniać należy za pobra 
niem poeztowem u firmy pełnomocnej 


Winter-Tiicher en gros Lager 
FEKETE, Wien, Hundsthurmerstrasse, 28/71. 


Rźwizdy plyn $oSćcowy 


uśmierzający bółe Środek domowy. 
SE Cena jecinej putelki 1 zir, wy. a. TĘ 


Kwi ady Alveoiar-krople na zę“ | Kwizdy wódka franc. 1f. 85 ont. 
by. t flsszeczka 50 cnt. e Iświz:iy Alyeolar-woda do ust. 
Kwizdy pomada na włosy: | ña- 1 flaszeczka 40 evt. 
Szeczka 50 cnt. Kwizdy sok babkowy. | tl. 35 ent. 
Wizdy plaster na odciski. 1 pu- || Kwizdy Alycolar-pasta na zęby. 
dełko 35 i 70 ent. 1 słoik porcelanowy 70 ent, 
Kwizdy tmktura na odciski i | Kwizdy pomada cebulkowa. 1 
brodawki. 1 fiaszeczka 35 ont. słoik 80 ent. 
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BIURO 


Władysława Świderskiego 


w Tarnowie 
przyjmuje zamówienia od Nowego Roka na służ- 
bę dworską. Również ma do polecenia zaraz 6 
kucharzy, 8 ogrodaików i kilku leśniczych na 

ordynaryę, z chlubneini świadectwami. 

Poszukuje dzierżnwy apteki w zacho: 
dniej Galicyi. — Kimeasant , obznajomiony w 
branży sprzedawania maszyn, znajdzie zaraz 
umieszczenie. 2546 9 0 
Faszynę olszową, wierzbową mam 

w większej ilości do sprzedania. 
i o 
Za nieprzypadające do gustu zwraca sią pieniądze 


Próbki 
do wszystkich miejsoowości opłacone. 


Materye sukienne 
r 
do każdego ułyiku , tylko w dohrym 


Prawdziwy tylko z obok umiesz 


. czon ka 0 mać 
można we wszystkich ą marką ochronną otrzymać 


aptekach Austro-Węgier. 


Codzienna wysyłka pocztowa zgłównego składu: 


apteka obwodowa w Korneuburgu przy Wiedniu 
Franciszka Jana Kwizdy. 538 8 10 


K PEC Co "O CM 2-0) gn Bieg po Bene niższych 

1 F URauża cte. BĘ VOEE oma ma waon jesien 

Z } | r20 . 

i l ny i zimowy skład c. k. uprz. 
Q i" iBoniesien Ie, Ko B fabryki sukna i kortów 


Moriz Schwarz 


Z vy 1 t ta UL. 
Specyalność w muterysfach na unt- 
formy, wyłogi, nieprzemakałnych su- 
kuach „Lodan* dla leśniczych , tury- 
stów, ckonomiów i t. p. 
Rozsyłka za zaliczką. 


Panom majstrom krawieckim wysy- 
łam na żądanie elegancko wypełnio- 
ne karty próbkon e, jednak nie 
opłacone. 2010 11 0 


RCF ER 
Każda próba przekona każdego o Jakości. 


m y 
CHEC 


G 
Niniejszem zawiadamiamy Szanowną P. T. Publiczność, że bd 


Filia wiedeńska 


A 
Heilmana Kohna i Synów 
ul Grodzka, L. 9, I piętro, H 


zostałą bogato zaopatrzoną w wielki wybór roti 
towych ` 


UKEN WĄSKICH i ecann; 


na sezon jesienny i zimowy | 
JM własnym zakładzie wykonywanych, w najnowszym fasonie, LJ 
rn po zdumiewająco niskich cenach. ( 
b Aby uniknąć pomyłek, uprasza się Szanowną ESI Po 
bliczność dokładnie uważać na numer domu. gdzie nasz maga- BE 
B 75n się znajduje. Z uszanowaniem () 
Heilman Kohn i Synowie 


Ta 
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Damskie chustki w na Imodniejszych barwach I daseniach 
"0G'€ diz po BuEjułoM ozgAzO yM P/OI OPĄSIUWP [ĄJSRYJ 
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Nirawny starszy Kelner 


u kaucyą, władejący polskim i niemie- 
ckim językiem, szuka mie'sca. 

Zgłoszenia pod adresem: Starszy kel- 

ner, Grand Hotel, Bielsko. 


wr. 


HE ge > 


2577 3 3 


nN. BTINGLGLA. 


| Wiedeńskie Sucharki! 


Uznane jaka najlepsze do herbaty, wina 
i lodów. Przechowują się (w suchem miej- 


Kpak 


h A seu trzymane) przez całe miesiące, nie 
U ulica Grodzka, L. 9, | pietro. h ie je tak ect E AJ 
è d gca się je j iej każdej familii 
rk . W Wiednia, w Krakowie, ulica Grodzka. 4 P polecana przez lekarzy dle oiepiątych 
y d 114526 L. 9, w Przemyśla, we Lwowie, w Czer- | o żołądek! 38 20 
Y " niowcach, w Bialy (Bielsku), w Opa- T z m nadósłaniem 40 cent, wysyła się 
płatnie jeden karton na próbę. 
wie, w Pilźnie, w Tarnowie, w Rzeszowie, w Jarosła- h N. Stingi & Neffe 
kał wiu i w stanisławowie. 2132 18 bd Wiedeń, il., Circusgasse, Nr. 36. Post 2. 
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6 Nr. 250 
Wzory poezyi niemieckiej 


dla kształcącej się młodzieży, przełożone na ję- 


zyk polski przez M. L. Führer de Sonnenfeld, 
literatkę, w celu dokładnego zrozumienia tegoż 
języka, są do nabycia w księgarni Friedleina i 
Gebethnera i Sp. Cena 1 egzemplarza, który za- 
wiera Maj i Joannę Zebus Góthego, Damokles 
Schillera , Pierścień Polikratesa i Przekleństwo 

śpiewaka Ulanda. 50 centów. 2510 1 


Jan Braun 


nauczyciel gry na cytrze zwy- 
kłej i smyczkowej, 
udziela lekcyj tejże gry według najnowszej me 
tody w domu i po za domem. Zgłoszenia przyj- 
muję osobiście lub listownie. Z szacunkiem 
Jan Braun, nauczyciel i koneertant. 
Plao WW. Świętych. L II. 4629 1 2 


6G a u-GGa IL 


(najpyszniejszy przysmak orzeźwiający) 
z parowej fabryki pierników 


IL.Czynskiego 
w eleganckich pudełeczkach po 30 cnt. do 
nabycia w składach własnych we Lwowie, w 
Krakowie, w Przemyślu. Po sw w praaze, 

mystkich znaczuiejszych han- 
uj Pl korzennych. 2616 10 


Najstarszy i najsławniejszy handel 

wysyłkowy Mercyńskich _ 2591 1 7 
ANARKÓW W. Gónneke'a 

W St. Andreasberg wysyła pod 
gwarancyą do wszystkich miejseowo- 

ści Europy tylko szlachetnych śpiewa- 

ków ze zdrowego gniazda. Na żądanie 

cenniki. Koreapondencya o ile możności niemiecka, 


Bony, Niemki, 


z dobremi świadectwami, poleca Biu- 
ro siręczeń Emilii Fuchs w 
Bielsku, Koblengasse, 1. 262318 


Musztarda z Krems 


znana w całym świecie wyborna, uajlepsza do 
trawiEnia, nsjsmaczniejsza i najtańsza przypra- 
Wa do potraw mięsnych. 5 kilo znwiarająca be- 
czułka ma próbę złr. 2.40, 25/, kilo beczułka 
złr. 1.60, około 1% kilo beczułka złr. 480. 
Wysyłki na wielką skalę załatwia F. Michi, 
fabryka musztardy, Ww Krems N. Austrya, 
2609 15 


B= Przeciw nieczystości skóry gg 


wyrzutom . piegom, plamom, czerwoności twa- 
rzy itp. najlepiej dzia”ającem mydłem jest: 


Bergmanna mydło z balsamu brzozowego 
wyrabiane jedyie przez Bergmanna i Sp. 
w Dreźnie. Sprzedaż na sztuki po %5 i 40 et. 
w apteee Leona Rosnera w Krakowie. 2601 1 8 


Najsziachetniejszy gatunek 


kanarków z Harzu 


sprzedaje pod gwaraneją zakład hodowli i wy- 
syłki kanarków. Kanarki, hodowane u nas, po- 
siadają ton głęboki i dźwięczny, pełay w ude- 
rzeniach gardlanych i piękny zarówno w tre!ach 
jak i w gwizdaniu. Sztuka kosztuje 15, 13, 9 
i 6 marek. Wysełka za pobraniem. W razie nie- 
podobania przyjmuje się wysyłkę napowrót, — 
Cenniki darmo. W. Heerlug w St. An- 
dreasberg, Harz. Sohulstraase, 427, pro- 

winoya Hanuower. 2608 1 10 
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Medal srebrny c k. Ministerstwa hanćlu na wy- |kaucyi, tudzież do zażądać się mającej dalszej gwarancyi, dalej co do 


stawie krajowej w Krakowie r. 1887. 


MAGAZYN FUTER 
ANTONIEGO JAGHIMSKIEGO 


w Krakowie 
ulica Grodzka, L. 14 i 16, 
(założony w r. 1825), 
poleca w wielkim wyborze gotowa futra męskie 
i damskie najświeższych fasonów, rotundy, gar- 
nitucy, czapki , kołpaki, zarękawki do polowa- 
nia i t. p. 2461 6 6 
Pracownia przyjmuje wszelkie zamówienia oraz 
wszolkie raparacye i usknteeznia takowe punk- 
tualnie po cenach umiarkowanych. 
Na składzie utraymuje materyały na wierzchy 
męskie i damskie z najpierwszych fabryk fran- 
ouskich, angielskich i krajowych. 


p E LE OEM sg 2 DO 
Medal bronzowy na wystawie rękodzielniczo- 
przemysłowej w r. 1870 w Krakowie. 


QOOODQOOCOGODGO 
Młody człowiek 


(katolik), obznajomiony z czynno- 


ściami kantoru wymiany, znajdzie |trakty dzierżawne i najmu ekspirują w następujących terminach: 


u mnie umieszczenie. 
August Raczyński. 
Dom bankowy i Kantor wymiany 
w Krakowie, Rynek gł., L. 42, 
linia A—B. 2590 2 3 


Kierownik 


wprawny w wszelkiego rodza: 
ju wyrobach z drzewa, życzy so- 
bie wejść w spółkę z osobami, mającemi 
znaczne kapitały, które pragną specyal- 
nie prowadzić interesa beczułkami 
ma „moskale*. Sporządzone przez nio- 
go, mogące być patsntowane, maszyny, 
wyrabiające dziennie około 2000 beczu- 
łek na moskale, są gotowe do użycia. 

Oferty z napisem: beczułki ma 
moskale uprasza się nadsyłać do Ad- 
min. „N. Reformy“. 2593 2 5 


Młody człowiek 


wolny od wojskowości, 26 Jat mający, 
posiadający jak najlepsze rekomendacye, 
renomowanych firm Księstwa i Prus, 
obznajmiony z buchalteryą i korespon- 
dencyą polską i niemiecką, szuka od 
1 stycznia pod korzystnemi warunka. 
mi odpowiedniego miejsca, 
Łaskawe zgłoszenia uprasza się pod 
literami A. ©. poste restante Ostrów 
(Prov. Posen). 2566 3 3 


Stare, osyste 


wina węgierskie 


w handlu 2022110 


Edwarda Fuchsa w Krakowie. 


p w ZZO A WRP wii FR, PEL. ZPN TMM WPNE DEET rain p 
% śrukarni Związkowej w Krakowie, Papier z fabryki brasi Fijałkowskich w Bisisku 


NOWA REFORMA 


Krakow, 1 Listopada 1891. 


OGŁOSZENIE. 


Odnośnie do naszego poprzedniego ogłoszenia 


z dnia S października b. r. podajemy 
do powszechnej wiadomości, że 


w dobrach Podhajeckich 


są do wydzierżawienia 


ryczałtem bez poręczenia za obszar poszczególnych 
folwarków za stan budynków lub za jakiekolwiek ru- 
bryki dochodów: 

1. prawo poboru czynszów dzierżawnych i czynszu najmu 2 fol- 
warków: Michałówka, Zahajce, Wiśniowczyk, Adamówka, Zuzanówka, 
Kotuzów i Rudniki z gruntami w Łysy; z karczem w Rudnikach, 
w Podhajeach, Hollendrach, Starem mieście z Zahajeami, wł Sióľku i 
Uhrynowie; z dwóch stawów z prawem rybołostwa i trzema młynami 
tudzież z browaru; z młynów w Rudnikach; z prawa mlewa w Wi- 
śniowczyku ; Z realności miejskich w Podhajeach i Wiśniowcezyku po- 
łożonych, a to na czas od 1 lipca 1891 r. aż do dnia ekspiracji 
kontraktów dzierżawy i najmu przez poprzednią właścicielkę tych dóbr 


3 ARG A przez kompetentne władze uznany 
R Środek czyszczenia zębów 


ALODONT 


Można nabywać w aptekach, składach Kosmetyków it. p. 
1 sztuka 35 centów. 25%7 1 10 


RAPANGA R PRE WO R RA NE RAE RARE PE RE RENE R I E A S 
Motto: Dobre i tanie. 
Od I sierpnia b. r. przeniesiony na ulicę Grodzką, L. 5, 


HIranciel towarów bławatnych 
po rmą 


J. BANDET w KRAKOWIE 


poleca w wielkim wyborze i po tanich cenach g 
materye wełniane i jedwabne, plusze, aksamity, brokaty, koronki, tiule, hafty, 
wolanty, sznurówki, pończochy, wyroby włóczkowe, perkale, firanki, batysty, } 
fulary, chustki, ubrania do sukien, watę wełnianą i t. p. 
Niestosowne wymienia się. 
Aa e fa "TTP AEO e O r PA Pn 


NE 10.000 i 


par eleganckich, męskich. zimowych spodni sukieunyoh, które po bajecznie niskiej eonie 
od jednej renomowanej fabryki sukien męskich nabyłem , będą znowu sprzedane po niskiej 
cenie, a mianowicie z powyższege powodugodsprzedaję każdemu parę tych według naj- 
nowszej wiedeńskiej ody „Zz bernmońsktiego modnego sukna do- 

skonale zrobionych, mocnych, grabych i ciepłych 2619 1 


zimowych męskich spodni sukiennych 


2626 1 6 


zawartych ; | 
? e a . 1 sorta 2 sorta 3 sorta 
2. wyżej w ustępie pierwszym wyszczególnione przedmioty dzier- 2 zir. a zir. 3.50 za złr. 4.50. 
żawne na czas od dnia ekspiracyi poszczególnych kontraktów aż do | z. £ Pe 


(a więc prawie po Cenie roboty) i aby nikt nie wątpił, jeszcze raz oświadczam, Że te apo- 
dnie są grube, ailne, ciepłe i zupełnie nowe, i jeżeli to nieprawdą jest, 
przyjmę takową na powrót. Leży przeto w interesie Szanownej Publiesności awoje potrzeby 
szybko zaspokoić , albowiem spodnie te znajdnją kolosalny odbyt i zapas dlatego nie- 
długa trwać będzie. „Wysjłkę na prowincyę uskutecznia sią tylko za psbraniem lub za po- 
przedniem wysłaniem pieniędzy, i należy podać tylko długość i obwód atann. Adres: 


Mor. APFEL, Wien, Stadt, Fleischmarkt, Nr. IZR. N. 
TDA ŻELI Fa. TAB 8. ZD 2 PR GTK 


VSA a. 


Krawiec 
cywilny i wojskowy 
Kraków, Rynek główny, L, 30, 


poleca bogato zaopatrzony skład wszel- 
kiego rodzaju 2177 W 52 


UNIFORM ÓW 
jakoteż wszelkie artykuły 
dla c. k. oficerów, urzędników woj- 2 

skowych i cywilnych. 
'|Jeny umiarkowane. 


dnia 31 marca 1908 r. 

Z dzierżawy wyłączone są: wszystkie lasy, zręby i krzaki, pa- 
stwiska w lasach i zrębach, budynki, ogrody i grunta, zajmowane 
przez służbę leśną i przez służebniezki, lokal w Podhajcach, przez 
rządcę dóbr zajmowany, wszelkie przedmioty kopalniane, willa w Ły- 
sy z budynkami tamże, parkiem, ogrodami i gruntem w Łysy 
w łącznym obszarze około 130 morgów, który i dotąd przedmiotu 
dzierżawy nie stanowił, prawo polowania na całym obszarze dóbr i 
cegielnia wraz z przyległym gruntem około 4 morgi obejmującym. 

Czynsz dzierżawny za dzierżawę wyż wyszczególnionych praw i 
przedmiotów za czas od 1 lipca 1891 do 31 marca 1892 r. w kwo- 
cie 55.150 złr. w. a. ma być uiszczony zaraz przy podpisaniu odno- 
śnego kontraktu dzierżawy; natomiast czynsze z dawnych kontraktów 
przez b. właścicielkę dóbr zawartych za ten czas przypadające, zosta- 
ną dzierżawcy zwrócone. 

Czynsz za dalszy czas od dnia 1 kwietnia 1892 począwszy Wy- 
magany jest w rocznej w kwocie 56.500 złr. w. a. płatny w ratach 
półrocznych z góry. 

Podatki gruntowe i domowe z dodatkami w dotychczasowej Wy- 
sokości opłaci właściciel; w razie podwyższenia podatków zostanie i 
czynsz odpowiednio podwyższony . E 

Oferty mogą być wnoszone na dzierżawę wszystkich wymienio- 
nych przedmiotów łącznie, lub też na dzierżawę lub najem poszcze- 
gólnych przedmiotów; w tym ostatnim wypadku mogłyby wszakże 
oferty tylko wtenczas być uwzględnione, jeżeli łączny czynsz dzierża- 
wny będzie wyższy od powyż oznaczonych sum. 

Inne poszczególne warunki, odnoszące się do wysokości żądanej 


Ray ZA 


A — Sprzedaż na raty. 


i Ceny fabryczne. — Gwarancya 10-letnia 


reparacyi utrzymywania budynków, ubezpieczenia onych od szkód ognio- 
wych, systemu gospodarstwa, odsiewów, kontroli nad dzierżawcą, sło- 
wem wszelkie warunki i rygory, jakie ze stanowiska prawnego i go” 
spodarczego, tudzież z natury tak znacznego interesu zdaniem Dyre- 
keyi będą potrzebne, a które dzierżawca na siebie przyjąć musi, za- 
strzega sobie Dyrekcya podać do wiadomości interesowanych przy 
ewentualnem zawarciu kontraktu. 

Do ofert pisemnych przez oferenta z podaniem miejsca zamie- 
szkania podpisanych, winno być załączone wadyum w gotówce, Wy- 
noszące 10'/, ofiarowanego czynszu rocznego. Oferty niepodpisane, 
niedokładne lub niezaopatrzone w wadyum, zostaną bez skutku zwrócone. 

Oferty winny być wniesione do Dyrekcyi Towarzystwa wzaje” 
mnych ubezpieczeń w Krakowie najdalej do 20 listopada b. r. wła- 
cznie. 

Dyrekcya pozostawia sobie prawo wyboru między oferentami, 2 
ewentualnie nieprzyjęcia żadnej oferty, gdyby takowe interesom działu 
ubezpieczeń na życie lub intencyom Towarzystwa nie odpowiadały. 

Oferty nieuwzględnione będą do końca grudnia b. r. zwrócone. 

Powyższe przedmioty dzierżawne mogą interesowani oglądnąć Za 
zgłoszeniem się do Zarządu dóbr w Podhajcach. 

Dla wiadomości interesowanych dodaje slę, że poszczególne kon- 


KRAKOW RYNEK KRZYSZTOF OFR.Y 


WYNAJEM. 


O e 


ziNOowe foriepiany od $00 ztr. — Nowe pianina od 250 zir. 
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Utrzym anie się przez lat 20 i mnóstwo świadectw sq naj'epszemi dowodami dobrych skutków 
J. Paternossa 


Kwintesencyl z korzenia łopianu 


(naturalny środek leczniczy) na porost włosów i brody, lub da wziua: 


eniania osłabionych cebulek włosowych. Cena flakonu A zir. Tego 
samego Je Patternossa słynny w całym świecie 


wschodni wyciąg z mleka. różanego 


(na piękność kobiet), który od 


ardzo wieln lat okazał się jako srodek 
najlepszy do konserwowania skóry i jako pewny lek na wszelkie nie- 
czystości skóry, jak piegi, plamy wątrobiane, zmarszezki, Stłuszezenia 
itp., dlatego znajduje się na każdej toalecie pięknych pań. Cena fla- 
konu 1 złr. Te specyalne wyroby J. Paternossa wtedy tylko 
są prawdziwe, gdy na fiakonie mają obok znajdującą się markę ochron- 
ną, i są do nabycia w głównym składzie w Wiedniu: 
A. Stockinger. I.. Spiegelgasse, Nr. 8, 

i w aptekach pp. K. Wiszniewskiego w Krakowie, Zyymunta Ruckera 
we Lwowie, Józefa Fiirsta w Pradze, Józefa de Török w Budapeszcie, 
C. M. Jahnera w Temeszwarze, Karola Sedlnka w Linou, Szóky Miklos 

w Kałoszwarze, K, de Barcsay w Szegedynie. 2310 6 10 


1. o folwark Michałówka obejmujący około 1080 morgów z 4. 
31, 1898, a względnie z dniem 34, 1905. gdyż kontrakt 
do tego dnia ma być przedłużony ; 

2. o folwark Zahajce obejmujący około 434 morgów z dniem 
1/, 1898, a względnie z dniem 1 Marca 1905, gdyż kon- 
trakt ma być do tego dnia z dotychczasowym dzierżawcą 


przedłużony; 
3. 0 kw Wiśniowczyk, obejmujący około 1420 morgów z d-| 3 RRPRRRRRIERRERARAIPRPRFFRARĘ 
/, 1895; > c 
4. o folwark Adamówka, obejmujący około 440 morgów z dniem z NE. BEYER i Si” OLKA : 
Y, 1896; mA ps Zakład wyrobu gotowej bielizny i wypraw ślubnych. 
6. i AR Zuzanówka obejmujący około 325 morgów z dniem sę Skład Fabryczny Towarów Płóoiennych. | 
k i Kraków, Sukiennice 12, 13, 14, : 


6. o folwark Rudniki, obejmujący około 533 morgów niema kon- | 8 


traktu pisemnego (dzierżawa wypowiedziana z dniem 10 Mar- aaprzeciw koscioła N. Panny Maryi, 


ca 1892); otrzymali na sezon jesieany i zimowy 
7. o folwark Kotuzów obejmujący około 913 morgów z dniem|Ś z -NKABESŁ WSM PE "= $ 
M, 1808; z 3 £ staników damskich, sukienek i mbra dla dzieci trykolówych 4 


8. o karczmę w Rudnikach z dniem */, 1892; 
9. o karczmy w Podhajeach, Hollendrach, w Starem mieście 
z Zahajcami, w Siółku i Uhrynowie, dalej o stawy, browar |% 
i młyny z dniem *0/, 1895; żę. 
10. o młyny w Rudnikach z dniem '/, 1897. 
„0 młyn i staw w Wiśniowczyku z dniem **/, 1894; 
. 0 najem realności na pomieszczenie Starostwa w Podhajcach 
z dniem **/,, 1896; 
13. o najem realności na pomieszczenie Sądu z Podhajcach z d. | 
IE 1898; 
o najem realności na pomieszczenie Sądu w Wiśniowczyku 
zawarty kontrakt roczny. 2618 1 
Kraków, d. 30 października 1891. 


Dyrekcja Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie. 
| Z. Słonecki, M. Łępkowski. 


w każdej wielkości. 


Bielizna męska, damska i dziecinna 


w różnych gatunkach i wielkościach, 


całe wyprawy dla młodzieży Szkolnej $ 
+ s} gotowe na składzie po najniższej e d p 
». Płótna krajowe I zagraniczne, oraz bielizna stołowa biała I kolorowa. Æ 
m P E Dr Gislar Jazera, oraz Wszel J 
oryginalnej bielizny wetnianej trykotowej Prof. DI IWA Jasgera, or q 
s (i FINN trykoturyth bawełnianych, wełnianych i jędwabnych, skarpetek 
a męskich, pańczóch damskich | dziecinnych. 
-Æ Bielizna płócienna i trykotowa Wiaieb. ks. Sebastyana Knelppa. 4 


E Wielki wybór parasoli bawełnianych, wałnianych i jedwabnych. (HW 
Śwsssssod ass A 
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Już wyszedł kalendarz 


„KKAKOWIANKA: 
na rok 1892. »::: : ; 


Do nabycia we wauzymt- 
rkioh Esięgarniach. 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. Boleslaw Nodzyński 


były lekarz praktyczny szpitala św. Ła- 
zarza, osiadł jako sekundaryusz szpitala 
powszechnego 2589 3 3 
w Bochni. 
jzzszzzsszzzzi 
G) 
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s, BIURO ; 
| Stowarzyszenia Nauczycielek % 


& ul. Franolszkaáska, L. i, parter, og 
pod kierunkiem 
0 A. DEMBOWSRIEJ GA 
|» poleca Szan. Rodzicom i Opiekunom kd 
„, nauczycielki ję 
Ó Polki, Francuzki i Angielki, oraz 
boty i wychowawczynie » 


c tychże narodowości. 135 29 0 LE 
> «| 
de OOOOOOGQOGQOLA 


Wszystkie wyroby tańsze od zagranicznych. 
Pierwsze Góllcyjskie 


Towarzystwo tkackie w Krośnie 


poleea świeże zapasy słynnych 


płócien korczyńskich 


własnego wyrobn 
ed najgrubszych półbielonych 
do najcieńszych web. 
Wyroby krajowej szkoły tkackiej w Kro- 
śnie, jak: 
Obrusy, Serwety, Ghustki, Firanki itp. 
Adresowsć: Galicyjskie tkactwo w 


Krośnie, lub Centralny Skład pod Prząd- 
ką we Lwowie. 2244 14 0 


Zamówienia na gotową bieliznę przyjmują się, 


SKŁAD FUTER 
Fr. Chęcińskiego 


przy ulloy Grodzkiej , L. 18 , I piętro, dom z 2 

balkonami, w Krakowie. 

Na wystawie krajowej krakowskiej w r. 1887 
odznaczony medalem srebrnym państwowym. 
Utrzymuje własnego wyrobu wielki wybór fu- 

ter męskich i damskich, miejskich i podróżnych, 

futrzanych kałnierzy , zarękawków , czapek mę- 
skich i damskich , najświeższego fasunu, oraz 
skórki futrzane pojedyncze. Przyjmuje wszelkie 
obstalunki, dotyczące zawodu kuśnierskiego, które 
wykonuje starannie i sumiennie na ozas ozna- 

GzOny, po cenach najumiarkowańszych. 
Prowadząc swój zawód od r. 187% pochlebió 

sobie mogę, iż swoją staranną i snmienną pracą 

zjednałem sobie ogólne zaufania swej klienteli. 

Postanowiłem i nadal w tym samym kierunku 

pracować i być na usługi. 

Z uszanowaniem 

Fr. Chęcińnsici. 


Tylko 3 zir. 
najodpowiedniejszy 


Podarek świąteczny 


(pamiątka po zmarłych !) 


1963 12 16 


Portrety naturalnej wiekości 
według każdej uadezłanej fotografii. Zadatek 
1 złr. Termin dostawy w przeciągu 10 dni. 
Najwierniejsze podobieństwo poręczone. Foto- 

grafia zostaje nieuszkodzoną, 
Odznaczony zakład artystyczny p. f. 


Niegfried Bodascher 

w Wledntu, Il., grosse Pfarrgasze, Nr. 6. 

intal, dliske miasta, kolei i szosy, koło 
Majątek 500 morgów dobrej Mizon roli, 
łąk 40 m., lasu dobrego 100 m., dobrze gospo- 
darowany, inwentarza do 100 sztuk. Budynki 
bardzo ładne i obszerne, ogród i park ładny. 
Kapitał potrzebny do kupna do 100.000 złr., 
Bank pozostaje. 

Majątek, 1500 morgów roli i ogrodów, 
lasu tramowego 1000 morgów, z ładnemi bu- 
dynkami i inwentarzem, 2 mile od kolei i mia- 
sta, do wprzedania. 

Realność, czyli willa, przy Krakowie, dom 
prawie nowy o % pokojach, knchni, dwóch we- 
randach , ogrodów parku i ogrodu warzywnego 
2 morgowego, sadzanki, za 12.000 złr. do zby- 
cia. Bank 3.000 złr. 2574 2 8 

Potrzebny majątek x dobrą ziemią, 
badynkami, w cenie do 70.000 złr. do kupna. 

Zapytania: Agencyu Krasuskiego, 
Mały Rynek, L., 6, poleca do kupna ma- 


gp | jqki, wille, oraz wszelką służbę do dyspozycyi. 
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SKŁAD FUTER | 


pod „Murzynem* 
Kraków, ulica Grodzka, L. 32, 


poleca swój doborowo zaopatrzony 


ZAPAS 
FUTER KRAJOWYCH. 
rosyjskich I amerykańskich 


gotowychinm sztulzi. 

Urządziwszy obok mego składa futer 
pracownię takowych, jastem w s'anie 
przyjmować wszelkie w zakres ten woho- 
dzące obstalnnki i reperacye, które wy- 
konuję punktualnie po najtanszych 
cenach, 2296 19 44 


Z uszanowaniem IP. Moor. 


Biuro Nauczycielskie 
Justyny Jądrzejewskiej Paulus 
Wiedeń, Schotiengaśse 3. 


poleca naneczycieji, nanczycielki, pianistki i bo- 
ny wszelkiej narodowości. 169 21 0 


| Oqpowiedsialzy rzyłes Żrakamni A Szyjewcki. 


